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Zapewnimy krajowi bogaty urodzaj! 


Uchwała Rady Ministrów w sprawie akcji źniwnej i omłotowej w roku 1950 


, WARSZAWA (PAP) — Radą Mi- 
rów powzięła uchwałę w sprawie 

niwnej i omłotowej w r. 1950. 
ede wszystkim Rada Ministrów 
stwierdza, że wiosenna akcja siewna 
roku bieżącego została w zasadzie 
pomyślnie zakończona. Dzięki ogrom 
nemu wkładowi pracy chłopów, ro- 
botników i pracowników PGR, POM, 
SOM oraz członków spółdzielni pro- 
dukcyjnych, dzięki wielkiej pomocy 
ze strony państwa w  ziarnie siew: 
nym, nawozach, maszynach i trakto 
vach, kredytach i obsłudze agrotech 
nicznej, dzięki wreszcie poważnemu 
wysiłkowi mobilizacyjnemu ze stro- 
ny organizacji społecznych i Partii 
— siewy wiosenne zostały przepro- 
wadzone szybciej, lepiej i w sposób 
bardziej zorganizowany i planowy 
niż w latach nbiegłych. Według pro 
wizorycznych danych siew pszenicy 
jarej został wykonany w 1034 proc. 
(w PGR 118,4 proc.), jęczmienia w 
102,2 proc. (w PGR — 1071 proc.), 
owsa w 102,1 proc. (w PGR — 105,8), 

Dzięki rozszerzeniu obszaru me- 
chanicznej uprawy i $iewa rzędowe: 
go, racjonalniejszemu wykorzystaniu 
nawozów oraz powiększeniu sasie- 
wów. ziarnem kwalifikowanym OCZE | 
A NALEŻY OBFITYCH ZBIO 
RÓW. 

Dlatego cały wysiłek winien obe- 
cnie zostać skierowany na pełne przy 
gotowanie wszystkich niezbędnych 


Z frontu pokoju 


320 tysięcy 
włókniarzy polskich 


solidaryzuje się z walką 
towarzyszy belgijskich 
WARSZAWA. (PAP), — Włókniąrze 
polscy przesłali trwającym w walce 
towarzyszom belgijskim następującą 
depesz 
Towarzysze! Związek Zawodowy 
Włókniarzy R. P. w imienin 320 
tysięcy włókniarzy polskich z za. 
interesowaniem i sympatią śledzi 
waszą walkę o słuszne postulaty, 
Wierni internacjonalizmowi prole- 
tariackiemi, przesyłamy braciom 
włókniarzom belgijskim serdeczne 
wyrazy solidarności i życzenia zwy 
cięstwa w ich sprawiedliwej walce, 
Niech żyje międzynarodowa jed- 
ność i solidarność klasy robotni. 
czej w walce o pokój i postęp!“ 


Rumunia 


BUKARESZT (PAP), — Na wal- 
nym zgromadzeniu członków komite- 
tów obrońców pokoju z teronu poszuze 
gólnych zakładów pracy, instytucji i 
szkół stolicy, przewodniczący Stałego 
Komitetu Obrońców Pokoju Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej, akademik 
Constantineseu — Jas,  zakomuniko: 
wał, że akcja zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim zostałą w Ru- 
munii zakończona, Ogółem apel ten 
podpisało 10,048.670 obywateli rumuń 
skich, 


Vietnam 

PEKIN (PAP), — Jak donosi pra- 
sa chińska za  Vietnamską Agencję 
Prasowąę powołany został do życia 
Vietnamski Komitet Obrońców Poko. 
ju. Różne organizacje vietnamskie roz 
poczęły Kampanię zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskima. 


środków do jak prawniejszego 
przeprowadzenia żniw. Tegoroczna 
akcja żniwna powinna rozpocząć się 
w  najkorzystniejszym dla zbio- 
ru momencie, powinna być przygoto- 
wana i przeprowadzona planowo, za- 
pewniając szybki sprzęt zboża, który 
pozwoli uniknąć strat i da możność 
zbierania wysokich plonów, a tym 
samym przyczyni się do zwiększenia 
dobrobytu mas pracujących miast i 
wsi. 


Rada Ministrów postanowiła zobo 
wiązać ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych oraz Prezydia wojewódzkich, 
powiatowych i gminnych rad narodo 
wych do przeprowadzenia, przy współ 
udziale ŻSCh, organizacji społecz- 
nych i politycznych, w terminie do 
25 czerwca br, we wszystkich groma 
dach zebrąń, na których omówione 
będą sposoby szybkiego i należytego 
przeprowadzenia żniw, podorywek, 
zasiewu poplonów, omłotów oraz 
przygotowanie ziarna do siewów je- 
siennych. Na zebraniach tych omó- 
wiona będzie organizacja pomocy są 
siedzkiej przy żniwach, sprawa mak 
symalnego wykorzystania siły poci 
gowej i maszyn żniwnych, sprawa 
umów z SOM-ami i POM-ami na wy- 
konanie prac żniwnych oraz sprawa 
znopatrzenia spółdzielni gminnych w 
narzędzia i materiały niezbędne do 
przeprowadzenia żniw. Na zebraniach 
gromad, w których zlikwidowano 
zbiorowo odłogi, będą ustalone pla- 
ny i sposoby przeprowadzenia sprzę 
tu i omłotów z gruntów zbiorowa za 
gospodarowanych, 

Prezydia wojewódzkich, powiato- 
wych i gminnych rad narodowych zo 
bowiązane są do opracowania planu 
pomocy sąsiedzkiej w akcji żniwnej 
i omłotowej oraz przy przeprowadze 
niu podorywek i siewu poplonów na 
terenie wszystkich gromad w termi- 
nie do 25 czerwca. 


Prezydia rad narodowych, a wl 
szczególności ich aparat rolny, zobo 
wiązane są do przeprowadzenia przy 
yspółudziale ZSCh i innych organiza 
społecznych i politycznych w ter- 
minie do 30 czerwca kontroli stanu 
gotowości sprzętu żniwnego i omłoto 
wego PGR, POM, SOM i spółdzielni 
produkcyjnych oraz przebiegu remon 
tów w warsztatach TOR. 

Prezydia rad narodowych w poro- 
zumieniu z ZSCh oraz organizacjami 
społecznymi i politycznymi winny 
zmobilizować na terenie każdej gro 
mady maksimum sił pociągowych o- 
raz sprzętu w celu najszybszego i 
najsprawniejszego przeprowadzenia 
nkeji żniwnej i omłotowej. 

DO 20 SIERPNIA winny być za- 
kończone omłoty i oczyszczanie siew 
nego materiału ozimego, a dopilno- 
wanie tego spoczywa na prezydiach 
rad narodowych. 

Min. Przemysłu Lekkiego dostar- 
czy ustalonej ilości płótna transpor- 
towego oraz sznurka snopowiązałko- 


wego dla PGR, POM, SOM oraz 
CRS (dla indywidualnych gospo- 
darstw). 


Min. Przemysłu Lekkiego, Ciężkie 
go oraz Leśnictwa dostarczą sprzętu 
żniwnego, omłotowego i transporto- 
wego oraz części zapasowych i ma 
teriałów niezbednych do remontu dla 
TOR, PGR, POM i SOM. . 

Min. Handlu Wewnętrznego zabez 
pieczy w terminie do 15 czerwca za- 
opatrzenie spółdzielni gminnych w 
narzędzia i materiały (np. kosy, sier 
py, sznurek snopowiązałkowy, smarty 
do wozów itd.), niezbędne do przepro 
waądzenia żniw. 

Min. Handlu Wewnętrznego przy- 
gotuje elewatory, magazyny, punk- 
ty skupu i zsypu oraz maszyny do 
czyszczenia ziarna, przeprowadzi: 
szy dezynfekcję wszystkich pomiesz- 


Spółdzielcze Ośrodki 
Maszynowe 

Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe 
zakończą przygotowania sprzętu żni 
wno-omłotowego do 25 czerwca. W 
tym samym terminie zaopatrzą się 
w materiały pedne, smary, części wy 
mienne, płótno i sznurek oraz inne 
materiały w ilościach zapewniających 
szybkie i nieprzerwane przeprowa- 
dzenie żniw i omłotów. 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


Delegacja rządowa NRD 


składa wieniec przed grobem Nieznanego Żołnierza 


Prezydent tow. 


WARSZAWA (PAP). — Dni 
Rzeczypospolitej tow. Bolesław 


tera Ulbrichta, min, Georga Ha 
manna, wiceministra Bruno 
Rumpfa, 

Ze strony polskiej obecni b, 
Minc, 


czyk, 


Bolesław Bierut 


przyjął delegację rządową NRD 


a 6 hm, w Belwederze Prezydent 
Bierut, przyjął na audiencji de- 


legację rządową NRD w osobach tow. tow.: wicepremiera Wal- 


mdke, wiceministra Antona Acker- 
Leuschnera i wiceministra Willi 


yli tow. tow.: wicepremier Hilary 


sekretarz generalny MSZ ambasador Stefan Wierbłowski 
i szef misji dyplomatycznej RP w Berlinie ambasador Jan Izydor- 


Delegacji rządowej NRD towarzyszył szef misji dyplomatycze 
nej NRD w Warszawie zmbasądor Friedrich Wolf. 


10 milionów młodych bojowników o pokój 
zrzesza $F Wi D 


Zakończenie obrad Komitetu Wykonawczego w Bèrlinie 


BERLIN (PAP). Na zakończenie 
obrad Komitetu Wykonawczego 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej uchwalono następują- 
cą odezwę do członków komitetów 
krajowych organizacji  młodzieżo- 
wych: 

Drodzy przyjaciele! We wszyst- 
kich krajach świata rozwija się po- 
tężna kampania zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. 

Pod apelem Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju złożyły już pod 
psy miliony mężczyzn i kobiet. 
Wszystkie narody są głęboką zain- 
teresowane w udaremnieniu  zbrod- 
riczych planów podżegaczy Wojen- 
nych. Jest rzeczą samo przez się zro 
zumiałą, że młode pokolenie ni 
że pozostawać na uboczn pov 
nej walki o pokój. Dlatego też u- 


czeń na zbiory. 


h młodych w walce 


Delegat radziecki piętnuje 
bezczynność Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ 


Dumping eksportowy USA — przyczyną masowego bezrobocia w Europie Zachodniej 


GENEWA (PAP), — Na posiedze- 


niu Europejskiej Komisji Gospodar- 
czej ONZ delegat, ZSRR, Arutunian 
wygłosił przemówienie, w którym 


stwierdził, że zarówno Komisja Gospo 
darcza, jak i komitety nie wykonują 
stojących przed nimi zadań, 


Arutunian przytoczył szereg przy- 
kladów, świadczących o tym, żo nā- 
rzucony w ramach planu Marshalla ma 
sowy import towarów amerykańskich 
do krajów zachodnio - eurppejskich 
znacznie pogarsza sytuację gospodar- 
czą tych krajów, powodując masowa 
bezrobocie i wzrastające trudności w 
dziedzinie zbytu, 


Należy zaznaczyć — oświadczył Aru 
tunian — że zagadnienie zbytu zao- 


by się w znacznej mierze do złagodze 
nia sytuacji. Jednakże Stany Zjedno- 
czone wciąż zwiększają nacisk na kra 
je zachodnio . europejskie, zakazujące 
handlu z krajami Europy Wschodniej, 


Pokój, praca 


Robotnicy angielscy dziela się 


LONDYN (PAP). — Na ratuszu w 
Sheffield odbyło się zebranie meta- 
lowców zatrudnionych w firmie „En 
glish Steel Corporation", na którym 
'wysłuchano z wielkim zaintereso- 
waniem relacji członków angielskiej 
delegacji robotniczej, która wróciła 
niedawno ze Związku Radzieckiego. 


Delegaci podkreślili serdeczność 
przyjęcia, jakie zgotowano im w 
Związku Radzieckim i stwierdzili 


zgodność polityki rządu radzieckiego 
z dążeniami całego narodu. 
Sekretarz organizacyjny zjedno- 
czonego związku robotników prze- 
mysłu tiaszynowego Fred Hallings= 
worth oświadczył, że . największe 
wrażenie wywarł na nim fakt, 


i dobrobyt! 


wrażeniami z pobytu w ZSRR 


rząd radziecki występuje stanowczo 
przeciwko wojnie i że pragnie on je- 
dynie, by dano mu możność pokojo- 
wego budownictwa w swym kraju. 
Polityka rządu radzieckiego cieszy 
się calkowitym poparciem narodu. 


Przewodniczący rejonowego komi- 
tetu związku robotników przemysłu 
maszynowego w Chesterfield Boyce 
stwierdził, że w Związku Radziec- 
kim praca i dobrobyt pozostają w 
nierozerwalnym związku, Stopa ży- 
ciowa narodu radzieckiego nieustan- 
nie wzrasta. 


Delegaci przekazali robotnikom 
angielskim z Sheffield pozdrowienia 


iż | od metalowców miasta Stalino. 


į | Myrdala, zmierzającą 


PROPOZYCJE DELEGAOJI | 
RADZIECKIEJ 


W imieniu delegacji radzieckiej Aru 
tunian wysuuął następujące propozy- 
cjez 

475% Komitetowi Handlu Za 
granicznego opracowanie zaleceń 
w sprawie rozwoju handlu między kra 
jami Europy Zachodniej Wschodniej 
z uwzględnieniem usunięcia presji, wy 
wierauej przez USA va niektóre pañ- 
stwa zachodnio.europejskie, 
Polecić sekretarzowi wykonaw. 
czemu Europejskiej Komisji Go 
spodarczej opracowanie sprawoz 
dania na temat ujemnego wplywu na 
gospodarkę krajów europejskich eks- 
portu towarów amerykańskich, narzu. 


conego w ramach planu Marshalla, 
Arutunian podkreślił pozytywną ini 
wykonawczego 


cjatywę | sekrotarza 


sprawie zawarcia europejskiego poro- 
zumienia zbożowego, 


Omawiając tę propozycję Myrdala, 
Arutunian oświadczył: 

Jeżeli interesy gospodarcze kra- 
iów zachodnio.enropejskich wezmą 
górę nad presją, wywieraną na nich 
przez Stany Zjednoczone, które za 
interesowane są w dumpingowym 
eksporcie artykulów  żywnościo- 
wych na rynki europejskie, to w 
odpowiednim czasie przedstawiciele 
Związku Radzieckiego będą mogli 
wziąć udział w rozmowach na te- 
mat ewentualnego zawarcia ewro- 
pejskiego porozumienia zbożowego, 
Należy jednak zaznaczyć, że intere 
sy zarówno krajów—producentów 
zboża, jak i krajów importujących 
zboże — muszą być uwzględnione, 


BEZCZYNNOŚĆ KOMITĘTU DLA 
SPRAW ZATRUDNIENIA 

Następnie Arutunian podkreślił cał 
kowitą bezczynność Komitetu dla 
Spraw Zatrudnienia, który od swego 
powstania nie odbył ani jednego posie 
dzenia. Tymezasem bezrobocie w kra 
jach zachodnio - europejskich, w kra- 
jach kolonialnych i w krajach konty 
nentu amerykańskiefo wzrasta z każ. 
dym dniem, Tak up. we Włoszech w 


yczniu 1950 roku było wedłng da. 
oficjalnych 2,109,230  bezrobot- 
W Holandii w 1947 roku było 
cy bezrobotnych, m obecnie 
jest ich około 110 tysięcy, W Szwaj. 
carii od 1047 r, z 3,5 t; bezrobo 
cie wzrosło do przeszło 30 
We Francji bezrobocie wzrosi 
chwili utworzenia Europejskiej Komi. 
sji Gospodarczej przeszło 7-krotnie, 

W związku z tym, w imieniu dele. 
gacji radzieckiej Arutyhian wysunął 
następującą propozycję: 

Polecić sekretarzowi wykonaw- 
czemu przygotowanie w ciągu 2 
miesięcy i przedłożenie Komitetowi 
dla Spraw Zatrudnienia, sprawoz- 
dania o posunięciach, jakie nałeża 
ło by przedsięwziąć w celu zmniej 
szenia bezrobocia i poprawy sytua 
cji bezrobotnych oraz posunięciach, 
jakie należy przedsięwziąć dla za 
pobieżenia spadkowi realnej warto 
ści płac robotników i urzędników, 

Omawiając działalność Komitetu 
Rolnictwa, Arutunian wskazał, że u. 
chwały 4 sesji Europejskiej Komisji 
Gospodarczej podkreślały znaczenie 
pomocy, jaką należy okazać. drobnym 
i średnim gospodarstwom chłopskim, 

Odbyły się dwa posiedzenia Komite 
tu Rolnietya — w październiku 1940 
roku i w mareu 1950 r, — jednakże 
żadnego sprawozdania w tej sprawie 
nie opracowano, 

W imieniu delegacji radzieckiej 
Arutunian zaproponował, by sekre- 
tarz wykonawczy przygotował i przed. 
łożył Komitetowi Rolnictwa sprawoz- 
danie, dotyczące pomocy, jaką należy 
okazać drobnym i średnim gospodar- 
stwom. chlopskim, 


Delegacja ZMP 


na I Kongres 


Czechosł. Zw. Młodzieży 
WARSZAWA (PAP). — Z Warsza- 
wy wyjechała delegacja ZMP, która 
weźmie udział w I Kongresie Czecho 
+owackiego Zwiążku Młodzieży, który 
odbędzie się w Pradze w dniach od 7 
do 11 czerwca br, 


w obronie pokoju jest konieczny. 


Uczestnicy sesji Komitetu Wyko 
nawczego Światowej Federacji Mlo- 
dzieży Demokratycznej zadeklarowa 

poparcie 
iąza 
yw 


Ji jednomyślnie całkowite 
Apelu Sztokhołmskiego i zobow 
li się uczynić wszystko co leży 
ich mocy, by rozwinąć jeszcze 
rzej kampanię zbierania podpisów 


atowej F 
wa do wzmożenia akcji 
podpisów 
Kongresu Obrońców Pokoju wśród 
młodzieży | ws; krajów 
wśród calej ludności tych krajów. 
Komitet Wykonawczy, Światowej 
Federacji wyraził przekonanie, że 
apel Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju spotka 
się z poparciem ze strony całej mlo 
dzieży. 4 
Niech miliony i miliony podpisów 
młodych pod Anelem Sztokholm- 
skim staną sie dowodem ich woli 
brony pokoju! Wszyscy podpisujcie 
apel Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju! Niech żyje pokój na ca 
łym świecie! 
Wiec w Berlinie 
BERLIN (PAP). W sali Frie- 
drichstadt-Palast , w związku 2 za 


zbierania 
nod apelem Światowego 


i 


= 


Komitetu Wyko* 
Federacji Mło- 


kończeniem sesji 
nawezego Światowej 
cp 


Demokratycznej odbył, się 
którym nych była 

berliń- 

kiej organizac Wolnej 


Młodzieży Niemieckiej PDJ. 


Konferencja prasowa 
BERLIN (PAP), W Urzędzie In- 
formacji Niemieckiej Republiki De- 


mokratycznej odbyla się konferens 
cja prasowa z udzialem członków Ko 
miten Wykonawczego Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycza 
nej. 

Przewod y Światowej Pede- 
racji - Młodzieży Demokratycznej 


Guy de Boisson stwierdził, że Komi 
tet Wykonawczy ówił przede 
wszystkim dwa zagadnienia: wćląg 
nięcie całej młodzieży do walki w o- 
bronie pokoju oraz zjednoczenie 
wszystkich sił młodzieży demokra- 
tycznej na całym świecie. 

Następnie Guy de Boisson podkre 
álit, że Komitet Wykonawczy stwier 
dził z zadowoleniem wzrost liczby 
członków Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej, która gro- 
madzi obecnie w swych szeregach 
70 milionów młodych, Ostatnio przy 
stąpił do Federacji Związek Demo- 
kratycznej Młodzieży Japońskiej, I 
czący ponad 4 miliony członków. 


Obowiązek 


WARSZAWA (PAP), — W nume- 
rze 23 Dz. Ustaw R. P, ukazały 
d ‘a rozporządzenia ministra finan- 
sów: w sprawie zgłaszania mienia 
posiadanego za granicą oraz należ- 
ności od zagranicy, jak również zgła 
szania zobowiązań wobec zagranicy 
oraz znajdującego się w. kraju mie- 
nia cudzoziemców. 


Pierwsze z tych rozporządzeń na- 
kłada na osoby fizyczne i prawne, 
zamieszkujące lub mające swą sie- 
dzibę w kraju, obowiązek zgłoszenia 
w Narodowym Banku Polskim mie: 
nia posiadanego gza granicą, przy 
czym zgłoszenie powinno nastąpić w 
ciagu 90 dni, licząc od 8 czerwca 
1950 r. 


Osoby te zobowiązane są do każdo, 
razowego zgłaszania mienia nabyte- 
go za granicą w ciągu 30 dni od dnia 
nabycia, 

Wreszcie mają ane obowiązek u- 
dzielania na każde żądanie NBP 
wszelkich wyjaśnień i danych, do- 
tyczących mienia podlegającego 
zgłoszeniu. 


Zgodnie z rozporządzeniem, zgło* 
szeniu podlegają: zagraniczne środki 
płatnicze, złoto, platyna, klejnoty, 
zagraniczne i krajowe papiery pro= 
centowe i dywidendowe, opiewające 
na walutę zagraniczną, kupony od 
takich papierów, książeczki oszczęd- 
nościowe i wkładkowe, należności 
od zagranicy z wszelkich tytułów (z 
tytułu praw spadkowych, udzielo- 
nych kredytów, umów o ubezpiecze- 
niach, rent i świadczeń okresowych 
it, p.) — bez względu na to, czy do- 
wód istnienia należności znajduje 
się w kraju czy za granicą, Zgłosze- 
niu podlegają również posiadane za 
granicą nieruchomości, udziały w 
przedsiębiorstwach, wszelkiego ro- 
idzaju prawa majątkowe. towary i 


zgłaszania 


mienia posiadanego za granicą 
otaz należności od zagranicy 


inne ruchomości, z wyjątkiem przed 
miotów osobistego tku  wlaści- 
cigla, 

Nieruchomości należy zgłaszać bez 
względu na ich. wartość, a pozostałe 
mienie — jeżeli łączna jego wartość 
przekracza 100 tys. zł. 

Niedopełnienie obowiązków prze- 
ddzianych w tym rozporządzeniu 
pociąga za sobą karę więzienia do 
15 lat i grzywny. 5 

Rozporządzenie w sprawie zgła= 
szania zobowiązań wobec zagranicy 
oraz znajdującego się w kraju mie- 
nia cudzoziemców, nakłada na 080- 
by fizyczne i prawne, mające miej- 
sce zamieszkania lub siedzibą w kra 
ju, analogiczne obowiązki w stosun- 
ku do pozostawionego u nich mie+ 
nia cudzoziemców lub zobowiązań 
zaciągniętych wobec cudzoziemców. 

Rozporządzenie wyjaśnia przy 
tym, że za cudzoziemców należy 
uważać osoby fizyczne lub prawne, 
mające miejsce zamieszkania lub 
edzibę za granicą, nie wyłączając 
zagranicznych oddziałów (filii, agen: 
tur, przedstawicielstw) przedsię- 
biorstw i instytucji krajowych. 
"Tak więc np. emigranta, który na 
stałe wyjeżdża z Polski, należy uwa- 
żać za cudzoziemca. 

Za niedopełnienie obowiązków: 0- 
kreślonych w tym- rozporządzeniu, 
przewidziane są kary aresztu do lat 
3 i grzywny. 

Wszystkie osoby, które należycie 
dopełnią obowiązków określonych w 
wymienionych — rozporządzeniach, 
podlegają amnestii przewidzianej u- 
stawą z 26 kwietnia 1950 T, o zanie- 
chaniu postępowania karnego w 
sprawach o niektóre przestępstwa 
dewizowe i skarbowe. Ponadto 
wsrelkie dane ujawnione przy di 
pełnieniu obowiązku zgłoszenia, nie 
będą udzielane władzom skarbo- 
wym. 


Przeprowadzimy żniwa według planu! 


Zapewnimy krajowi bogaty urodzaj! 


Uchwała Rady Ministrów w sprawie akcji żniwnej i omłotowej w roku 1950 


Qalszy ciąg ze str. 1-ej) 

„Umowy SOM z indywidualnymi rol 
nikami, spółdzielniami produkcyjny= 
mi oraz szczegółowe plany akcji 
żniwnej i omłotowej winny być za- 
warte i opracowane do 25 czerwca, 
przy specjalnym uwzględnieniu akeji 
podorywek i zasiewu poplonów. 


Komitety Członkowskie SOM prze 
prowadzą kontrolę przygotowania 
SOM do żniw i omłotów, a w szeze- 
gólności przestrzegania przy zawie- 
raniu umów pierwszeństwa dla spół 
dzielni produkcyjnych oraz mało i 
średniorolnych chłopów toku 
żniw Komitety Członkowskie powin- 
ny kontrolować wywiążywanie się 
SOM z podjętych w umowach zobo- 
wiązań. 


Państwowe 
Gospodarstwa Roine 


Państwowe Gospodarstwa Rolne o- 
pracują do 15 czerwea szezepółowe 
plany akcji żniwnej i omłotowej dla 
każdego zespołu i majątku, a następ 
nie zapoznają z planami wszystkich 
robotników i pracowników PGR na 
specjalnie w tym celu zwołanych na- 
radach produkcyjnych. Do 25 czerw- 
ea PGR przygotują traktory, maszy- 
my i sprzęt żniwno-omłotowy oraz 
zaopatrz się we wszystkie materia 
ły w ilościach zapewniających plano” 
wy i sprawny przebieg żniw i omło- 
tów. 

Dla akcji żniwnej i omłotowej PGR 
zwerbuje dalsze 33.000 robotników 
rolnych i sezonowych. 

Do 15 czerwca PGR ustala podział 
na brygady traktorowe, przydział 
traktorzystów do tych brygad * przy 
dział pracy dla nich. Do 30 czerwea 
PGR ustala podział brygad polowych 
i przydziela je do odpowiednich prac 
zniwnych. 

PGR zorganizują obsługe mecha- 
nicznego sprzętu, zapewniając jego 
sprawne dzialanie bez przestojów. 

PGR przeprowadzą prace żniwne 
dla poszczególnych okręgów w naj- 
odpowiedniejszym, najkrótszym ezn- 
kie i bez strat, z tym, że każdy okręg 
PGR ustali na swoim terenie odpo- 
wiedni terminarz prac i wykona Koś 
bę najwyżej w ciągu 14 dni. Podoryw 
ki i zasiew poplonów winny być do- 
konane w ciągu 5 dni od chwili za- 
kończenia kośby każdego pola. 

Przy omłocie, PGR, w r-iarę mož- 
liwości wprowadza prace na dwie 
zmiany, z tym, że do dnia 20 sierp- 
nia zakończą omłoty ziarna siewne- 
go, przede wszystkim kwalifikowane 
go, niezbędnego dla zasiewów jesien 
nych w gospodarce chłopskiej i wła 
snej, przeprowadzając jednocześnie 
dokładne oczyszczanie ziarna i ocenę 
jakości materiału siewnego. Zawcza- 
su przygotują niezbędne pomieszcze 
nia dla przechowania zbiorów na wy 
padek deszczu, a na wypadek wylę 
gania zbóż zaopatrzą się w dodatka 
we urządzeria, niezbędne dla zbio- 
rów wylęgłego zboża. 

Do 5 lipca PGR zakończą przygo- 
towania i dezynfekcję magazynów ze 


szczególnym uwzględnieniem zwal- 
czania wołka zbożowego. 
Aparat. kontroli į inspekcji central 


nego zarządu i zarządów okręgo- 
wych PGR przeprowadzą kontrolę 
przygotowań każdego zespołu do 
sprawnego przeprowadzenia żniw i 
omłotów. 

Spółdzielnie 

produkcyjne 

Do 15 czerwca przy pomocy apara 
tu rolnego prezydiów rad  narodo- 
wych oraz agronomów POM, spół- 
dzielnie produkcyjne sporządzą plan 
akcji żniwnej i onfłotowej z uwzględ 
nieniem maksymalnego wykorzysta» 
nia własnej robocizny, własnych sił 
pociągowych i własnego sprzętu żniw 
no-omłotowego. 

W celu usprawnienia pracy konie- 
czne jest zorganizowanie wszystkich 
zdolnych do pracy, znajdujących się 
w spółdzielni prodnkcyjnej w grupy, 
brygady i wyznaczenie grupowych 
(brygadierów). Winny być ustalone 
normy pracy przy żniwach, omło- 
tach i przeliczone na dniówki obra- 
chunkowe, 

W planach winno być uwzględnio- 
ne zastosowanie na szeroką skalę pod 
orywek i siewu poplonów najpóźniej 
w ciągu tygodnia od zakończenia 
kośby. 

Spółdzielnie produkcyjne przepro- 
wadzą remont wszystkich pomiesz- 
czeń (szop, stodół, magazynów, skła 
dów) niezbędnych do przechowania 
zboża. 

Zgodnie ze Statutem 1 umową mię 
izy POM a spółdzielnią produkcyjną 
ziarno z omłotów winno być przezna 
czone przede wszystkim na przygoto 
wanie ziarna siewnego, następnie na 
wypłatę zaliczek członków spółdziel- 
ni i wreszcie na opłatę zobowiązań 
wobec POM oraz na opłatę podatku 
gruntowego. 


Państwowe 
Ośrodki Maszynowe 


Plan pracy POM, ustalony na pod- 
stawie zawartych do 25 czerwca us 
mów w zakresie żniw i omłotów, wi- 
nien być omówiony na naradzie pro- 
dukcyjnej pracowników POM. 

Do 25 czerwea POM przygotują 
sprzęt żniwno-omłotowy oraz zaopa- 
tezą się w niezbędne materiały w ilo 
ści zapewniającej nieprzerwany tok 
pracy. Również do 25 czerwca bę- 
dzie zakończone rozmieszczanie trak 
torów i maszyn w poszczególnych 
DOM-ach, odpowiednio do rozmiaru 
prac, jakie przewidują umowy zawar 
te przez każdy POM że spółdzielnia 
mi produkcyjnymi, 
indywidualnych chłopów. 

Wszystkie traktory i maszyny, 
znajdujące się w POM-ach, winny 
być jak najraejonalniej wykorzysta- 


zorganizują brygady polo- 
cy w taki sposób, 
aby zmniejszyć ini i 

dukcyjne przejazdy i zapewnią tech- 
niczną obsługę brygad polowych tak, 
aby akcja źniwna i omłotowa była 
przeprowadzona nieprzerwanie i w 


terminie najszybszym. 
Techniczna Obsługa 
Rolnictwa 


TOR wykona do 25 czerwca plan 
remontu ciągników oraz maszyn 


PGR i grupami | to 


żmiwnych, a do 20 lipca plan remon= 
tu młocarń, lokomobił i silników. 

Kontrola jakości remontów winan 
być zaostrzona, a użytkownicy będą 
skrupulatnie przestrzegali warun- 
ków odbioru. 

TOR zapewnił obsługę terenu w 
czasie żniw przez rozstawienie rucho 
mych warsztatów napra h na 
podstawie umów, zawartych właści 
cielami sprzętu, a użytkownicy będą 
zaopatrzeni w niezbędne części zapa 
sowe i inne materiały, 

+ 
. 

Czynny udział w żniwach 1950 ro- 
ku weźmie Służba Polsce. 

Minister Oświaty ustali w porozu 


mieniu z Ministrem Rolnictwa, w 
jakim zakresie starsza młodzież 
szkolna, przebywająca na obozach 1 
koloniach letnich, weźmie udział w 
żniwach. 

Minister Rolnictwa i Reform Rol- 
nych upoważniony jest do premiowa- 
nia i nagradzania za terminowe i ja 
kościowo dobre wykonanie zadań, u- 
stalonych w uchwale. 

Do czasu dokonania wyboru pre- 
zydiów gminnych, względnie powia- 
towych rad narodowych, obowiązki 
tych prezydiów w zakresie organizo- 
wania miw i omłotów ciążą na za- 
e re gminnych, względnie staro- 
stach. 


Wzorując się na bogatych doświadczeniach Związku Radzieckiego 


Doniosłe odkrycie 


MOSKWA, — Biolog  radriecki, 
profesor Olga Lepieszyńska, prowa- 
dzi ciekawe badania nad pochodze- 
niem komórki z żywej substancji i 
nad rolą żywej substancji w orga- 
miźmie. 

Te prace uczonej radzieckiej sta* 
nowią nowy etap w uzasadiieniu ma 
terialistycznej teorii komórkowej, 
która otwiera szerokie perspektywy 
dia zrozumienia i wyjaśnienia zasad 
niczych praw rządzących światem or 
ganicznym. 

Lepieszyńska dowiodła, że powsta 
wanie nowych komórek w żywym or 


rozmnażania się samych komórek, 
jecz również drogą ich rozwoju bez- 
pośrednio z tak zw. „substancji nie- 
komórkowej”, która zawsze znajduje 
się w organiźmie, 


W ten sposób obalona Została po- 
wszechnie dotychczas przyjęta teo< 


eh pów 


ganiźmie odbywa się nie tylko drogą | rek. 


uczonej radzieckiej 


ria Weisomana, według której „itoe 
mórka może pochodzić tylko od ko» 
mórki, a poza komórką nie ma ży- 


Gia", 

Prof. Lepieszyńska wygłosiła refe 
rat o sW) pracach w Akademii 
Nauk wskazując na motik 
wość powstawania komórek | orga= 
nizmów biologiczńych z białka znaj 
zo się w fajkach rozmaitych 


Wynika stąd, że binłko w jajka 
nie jest jedynie martwą substancją 
odżywczą, za jaką uważano je dów 
tychczas, lecz substancją żywą, zaole 
ną do rozwoju 1 do tworzenia komó" 


Prace próf, Lepieszyńskiej wywo- 
taty żywe zainteresowanie w radziea 
kich sferach naukowych. Członek a= 
kademii — Trofim Łysenko oświad< 
czył, że prace ie stanowią poważny 
wkład do rozwoju teorii radzieckieś 
biologii miczurinowskiej, 


Wielosettysięczny aktyw związkowy 


poprowadzi masy pracujące do dobrobytu i socjalizmu 


WARSZAWA (PAP). Obradujące 
w stolicy w dniach 81 maja i 
czerwca br. IV plenarne posiedzenie 
Centralnej Rady Związków Zavodo 
wych po wysłuchaniu i omówieniu 
referatu wicepremiera tow. Aleksan 
dra Zawadzkiego o roli związków za 
wodowych, jako kuźni nowych kadr, 
postanowiło przyjąć ten referat ja- 
ko wytyczne dła dalszej działalności 
ruchu zawodowego. 

W związku z tym plenum powziż 
ło uchwałę, w której czytamy: 

|| Masowa praca związków zawo- 

dowych w dziedzinie mobilizo- 
wania klasy robotniczej do wykony- 
wania zadań produkcyjnych, praca 
polityczno-wychowawcza, kulturalna 
oświatowa w świetlicach, domach 
kultury i zakładach. pracy oraz sys 


A 


stematyczna praca organizacyjna, 
stanowią niezbędny warunek dla 
stworzenia — w najpełniejszym zna 


czenin tego słowa — szerokiego ré- 
zerwuaru kadr i to nie tylko dla po 
trzeb związków zawodowych, lecz 
również dla potrzeb całego życia go 
spodarczego i społecznego kra; 

W celu przezwyciężenia najważ- 
niejszych braków i niedociągnięć w 
działalności związków zawodowych, 
w dziedzinie wychowania nowych 
kadr, braków i niedociągnięć, które 
twypuklane zostały w  referarie 
tow. Zawadzkiego oraz w obszernej 

yskusji, plenum stwierdza koniecz- 


Znacznie szerszego, niż dotych- 
czas, upowszechnienia osiągnięć 
i doświadczeń przodujących robotni 
ków i zapoznania z tymi doświadcze 
niami najszerszych mas robotni- 
czych. Zadanie to wykonywać nale- 
ży, organizując przekazywanie do- 
świadczeń przodujących robotników 
ogółowi pracujących wo grupie 
związkowej, w oddziale fabrycznym 
iw skali zakładów pracy, jak rów- 
nież robotnikom tego samego zawo- 
du. Należy również najszerzej popu 
laryzować osiągnięcia  przodowni- 
ków pracy i racjonalizatorów oraz 
roztaczać troskliwą nad nimi opie- 


Oylęgarnie szpiegostod 


ri dywersji 


w ambasadach państw kapitalistycznych 
Proces w Pradze czeskiej odsłania zbrodniczą działalność sprzedawczyków i zdrajców 


PRAGA (PAP). — Na sobotnim 
posiedzeniu sądu zeznawała oskar- 
żona Antonina Kleinerova, która 
w pełni przyznała się do winy. Zor 
ganizowała ona grupę spiskowców 
pod kierownictwem Pelantovej. Z 
inicjatywy  Kleinerovej stworzone 
zostały również podziemne grupy 
spiskowców w Gluczynie, Opavie i 
innych miastach, których celem by 
ło obalenie ustroju ludowo - demo 
kratycznego i podporządkowanie re 
publiki czechosłowackiej imperialis 
tom USA, Anglii i innych krajów 
kapitalistycznych. 

Oskarżona przyznaje, że realiza- 
eję swych przestępczych planów łą 
czyła z wojną zachodnich państw 
imperialistycznych przeciwko Zwiąż 
kowi Radzieckiemu i krajom demo 
kracji ludowej, 

Całą swą przestępczą działalność 
Kleinerova prowadziła zgodnie z 
wskazaniami Ripki,  Wysłała ona 
zagranicę szereg memorandów 0 cha 
rakterze  szpiegowskim, za pośr 
dnictwem ambasady  amerykań- 
skiej i norweskiej. 

Następnie sąd przesłuchał oskar- 
żonego Oldricha Pecla, który był 
właścicielem znacjonalizowanych w 
1945 roku kopalń antracytu. W 1948 
roku Pecl wstąpił. do grupy Klei- 
nerovej i natychmiast rozpoczął dy 
wersyjną działalność przeciw repu- 
blice ludowo -  riemokratycznej, 
Pec! przyznał się do winy i oświad 
czył cynicznie, że zawsze był prze- 
ciwnikiem ustroju ludowo - demo- 
kratycznego. 

Z zeznań oskarżonego wynika, że 
od grudnia 1948 r. do czerwca 1948 r, 


Peci przekazał zagranicę około 100 
ważnych wiadomości, stanowiących 
tajemnicę państwową. Wszystkie te 
wiadomości wykor były 
przez imperi: jów zachodnich, w 
szczególności przez Stany Zjedno- 
czone dla prowadzenia dyskrymina 
cyjnej polityki ekonomicznej wo* 
bec Czechosłowacji. 

Na ostatnim posiedzeniu sąd prze 
słuchał również oskarżonego Zavi- 
sa Kalandra — starego renegata i 
zdrajcę klasy robotniczej. 

Kalandra z cynicznym uśmiechem 
opowiada o swej wieloletniej wro- 
giej działalności szpiegowskiej, 
Wkrótce po wyzwoleniu kraju nā- 
wiązał on kontakt z obywatelem 


amerykańskim — Benedictem któ- 
ry przybył do Czechosłowacji z prze 
stępczym planem osłabienia i pod 
ważenia ludowo - demokratyczne- 
go ustroju republiki. Na jesieni 1948 
roku Kalandra nawiązał kontakt z 
pracownikiem ambasady amery- 
kańskiej w Pradze — Friedem. 

Dalej oskarżony zeznaje o swych 
kontakiach z obywatelką angielską 
— Mery Becker i b. korespondetką 
amerykańskiej agencji United Press 
— Fischer. Becker w czasie jednej 
a rozmów » Kalandrą przyznała, 
że otrzymywane wiadomości prze- 
kazywała agentowi wywiadu smery 
kańskiego, zatrudnionemu w agen- 
ch United Press w Pradze, 


Naloty stonki ziemniaczanej trwają... 


„Żuk Colorado“ pojawił 


się na szosach, drogach 


i ulicach miast województw zachodnich 


WARSZAWA (PAP). — Drużyny 
poszukiwawcze Służby Ochrony Ro 
wykryły pierwsze ogniska ston 
ki ziemniaczanej na zachodnich te- 
renach woj. wrocławskiego. Ogniska 
te mają charakter nalotowy i przy- 
puszcza się, że są one następstwem 
zrzutu stonki na terytorium Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej. 

Na zachodnim odeinitu Wybrzeża, 
w woj. szczecińskim, fale morskie w 
dalszym ciągu wyrzucają na plażę 
żywe okazy stonki ziemniaczanej, W 
miejscowościach przybrzeżnych dru- 
żyny poszukiwawcze stonki znajdu- 
Ją żywe okazy tego szkodnika nie tyl 


ko na uprawach ziemniaczanych, ale 
również na uprawach buraków i in- 


nych roślin, na szosach, drogach i u 
licor miast, 


W miejscowościach położonych o 
kilkadziesiąt kilometrów od brzegu 
morskiego większych skupisk stonid 
nie wykryto. Pojawiają się tam tyi- 
ko pojedyńcze okazy stonki. Fakt 
ten powinien stanowić ważną wska- 
zówkę dla poszukiwaczy Stonki, a 
także dla wszystkich rolników i mo 
bilizować ich do uważnego przepro- 
wadzenia lustracji, 


Wobec możliwości przerzucenia się 
stonki na teren woj. pomorskiego w 
województwie tym przeprowadzona 
przygotowania dó akcji zwalczania 
tezn szkodnika. 


| 


nie 


b) Systematycznego zwoływania na 
rad wytwórczych w  gruparh 
związkowych i oddziałach fabrycze 
nych oraz narad robotniczych jedne 
go zawodu. Narady wytwórcze sta- 
nowią główny instrument szkoly go 
spodarowani: aktywizacji maa, 
podnoszenia wydajności pracy i prze 
kazywania doświadczeń przodują: 
robotników, inżynierów i techni- 
ków; 
c Uczynienia z grupy związkowej 
podstawowego ośrodka walki o 
rozwój współzawodnictwa, o wyko- 
nanie i przekroczenie planów, 0 
wzmożenie świadomej 
pracy i socjalistycznego 
de własności społecznej — ośrodka 
setek tysięcy nowych 


masowej polityczno- 
w pracy na czoło 
kulturalno - oświatowej. działalności 
związków zawodowych przez: syste 
matyczne organizowanie odczytów, 
wykładów i pogadanek na tematy 
aktualno-polityczne w świetlicach i 
domach kultury, przez organizowa- 
w grupach związkowych krót- 
kich pogadanek politycznych o bi 

żących międzynarodowych i krajo- 
wych adnieniach — dla podnie- 
enia świadomości politycznej mas, 
dla wychowania mas w duchu ludi 

wego patriotyzmu i proletariackie- 
go internacjonalizmu, w duchu ser- 
decznej prz. i miłości do Związ 
ku Radzieckiego, dla dokonania 


Uchwała IV Plenum CRZZ | 


przełomu w walce z wrogą, reakcyj 
ną ideologi 


e) Na, lejszego powi; lą 
wszystkich form działalności 
kulturalno-oświatowej związków za 
wodowych z problemami produkcyj- 
nymi, poprzez przepojenie pracy na 
szych zespołów teatralnych, muzycz 
nyel anecznych i wokalnych zagad- 
nieniami pracy, współzawodnictwa, 
przodownictwa i racjonalizatorstwa, 
poprzez poglądową propagandę i po- 
pularyzację w świetlicach, klubach 
robotniczych i domach kultury akcji 
popularyzacyjnej przodowników i ich 
dsiągnięcia; 
f Zwoływania systematycznych 
narad i zebrań sprawozdaw- 
czych, w szczególności ogniw związ 
kowych w zakładach pracy, w celu 
poddania pracy związkowej pod kon 
trolę mas, wysłuchiwania ich głosu, 
utrzymywania ścisłej z inimi łączno 
ści — dla podniesienia | aktywności 
najszerszych mas związkowych. 
|| W toku realizacji masowej eko 
nomicznej,  kultiralno-oświato_ 
wej i organizacyjnej pracy związków 
zawodowych wyrasta  wielosettysięcz. 
ny, związkowy aktyw społeczny, sku. 
piony głównie w radach zakładowych 
i oddziałowych komisjach rad zakłado 
wych oraz grupach związkowych, Ak- 
tyw ten stanowi ogromny rezerwuar 
kadr partyjnych, związkowych, gospo- 
darczych i administracyjnych, m ha 
obecnym stapie — główną siłę, od n- 
ruchomienia której zależy  wlaściwa 


Podziw chłopów polskich 


dla wspaniałych osiągnięć rolnictwa radzieckiego 


MOSRWA — Jak już donosiliśmy, 
zmajdująca się „w Odessie grupa 
chłopów polskich zwiedziła Wszech- 
związkowy Instytut Selekcji i Gene- 
tyki im. Łysenki, gdzie powitał ich 
członek Wszechzwiązkowej Akade- 
mii Nauk Agronomicznych im, Leà 
nina — M. Olszański. 

Zmany uczony radziecki pokazał 
cełonkom delegacji polskiej wyhodo 
wane przez instytut nowe wysoko u= 
rodzajne, odporne na posuchę gatun 
ki pszenicy ozimej, jarej, jęczmienia, 
kukurydzy, ziemniaków 1 innych kul 
tur rolnych. Zapoznał ich również 
z metodami jarowizacji, ze sposo- 
bem otrzymania nasion hybrydów 
oraz e innymi osiągnięciami radziec 
kiej nauki agrobiologicznej, Chłopi 
polscy dowiedzie. że dzięki ja- 
rowizacji Związek jzięcki zyskuje 


rocznie dodatkowo miliony kwiniali 
Najnowsze 


ziemniaków. gatunki 


pszenicy, uzyskane metodą hybrydy 
zacji „Odesska 3" i „Odęsska 12“, 
wyhodowane przez prof, Giriczenkę, 
są niezwykle odporne na silne mro- 
zy i posuchę. 


. 


Niezwykle serdeczne przyjęcie zgo 
towali innej grupie chłopów = 
skich członkowie kołchozu im. Sta- 
lina w mankowskim rejonie obwo- 
du kijowskiego, U wejścia dò kół- 
chozu oczekiwała członków deiega- 
cji orkiestra kołchozowa, która przy 
dźwiękach marsza powitalnego od= 
prowadziła chłopów polskich do 10- 
kalu zarządu. Tutaj na placu każde- 
mu delegatowi wręczono piękny bu- 
kiet kwiatów, a dwóch najstarszych 
kołchoźników podało kierownikowi 
grupy Kozłowskiemu na pięknie wy 
haftowanym ręczniku ukraińskim, 
chleb i sól — symbol gościnności, 
przyjaźni i braterstwa, 


Rząd austriacki odmówił złożenia podpism pod Apelem 


Sztokholmskim. 


(Z gazet) 


[ZEW 
ME mora w 


realizacja wszystkich zadań związków 
zawodowych. 

W celu usprawnienia naszej pracy $ 
szerokim społecznym aktywem związe 
kowym 4 spowodowania dalszego roz. 
woja tego aktywn, plenum stwierdza 
konieczność: 

śmiałego wysuwania przodują- 
4) cych robotników — z szerokim 
uwzględnieniem kobiet, młodzieży órax 
bezpartyjnych aktywistów — na sta 
nowiska mężów zaufania, społecznych 
inspektorów pracy, delegatów ubezpie 


czeniowych, członków rad  zakłado 
wych i oddziałowych oraz komisji 
tych rad; 


b) Udzielania stałej pomocy 1 otas 
czania opieką robotników, wy 
suniętych do pełnienia funkcji związ 
kowych, wyjaśnianie im ich zadań i 
kontroli wykonywania tych zadań, Re 
alizówać należy to poprzez; wyshuchi 
wnnie sprawozdań na posiedzeniach 
rad oddziałowych i zakładowych, podej 
mowanie uchwał, organizowanie od 
praw i instruktarzu; 
Rozszerzenia sieci kursów maso 

c) wego szkolenia z uwzględnie. 
niem — obok mężów zaufania — spo 
łecznych inspektorów pracy w grie 
pach związkowych, delegatów ub „pie 
czeniowych, przewodniczących ko 
misji, rad oddziałowych i rad 
kobiecych, w celu podnie 
sienia poziomu szkolenia masowego, 
związki zawodowo powinny zwrócić 
większą uwagę na dobór wykładow= 
ców i kierowników kursów, na zaboz- 
pioczenie pełnej frekwencji na kur- 
sach oraz na dostarczenie odpowied 
nich programów szkolenia; 

d Zaprowadzenia w każdym zakłia 

) dzie pracy fcisłej ewidencji 
szkolonych aktywistów społecznych, 
ze specjalnym uwzględnieniem „yróż- 
niających się aktywistów, dla stworze 
nia sprawdzonej rezerwy kadr, 

Ii Niezbędnym warunkiem wykohy 

wania przez związki zawodowa 
roli kuźni nowych kadr — zgodnie z 
wytycznymi IV Plenum KC PZPR — 
jest istnienie, wzmocnienie, rozszerza» 
nie i podnoszenie na coraz wyższy po 
ziom politycznej Świadomości kadr 
działaczy związkowych, od radców ZA 
władowych do centralnych działaczy 
związkowych wiącznie, 

W celu wzmocnienia i usprawnia 
nia pracy kadr działaczy związko- 
wych, Plenum poleca: 

Kontynuować pracę w dziedzi. 

A) nia” oczyszczania naszego npara 
tu związkowego z wrogich, obcych kla 
sowo elementów, mobilizując czujność 
całego aparatu związkowego i instan= 
cji związkowych; 

h Usprawnić ewidencję kadr, grun 

) townie poznawać kadry działa- 
czy i każdego działacza osobno na pod 
stawie ich konkretnej pracy, zgodnie 
z ustaloną nomenklaturą, W ten spo- 
sób stworzymy warunki dla należytego 
ich rozmieszczenia; 

Wysuwać śmielej, niż dotychc”as, 

c) na odpowiedzialne stanowiska. 
związkowe sprawdzony i przeszkolony 
społeczny aktyw związkowy oraz towa 
rzyszy z niższych ogniw związkowych; 

d Przeprowadzić stopniowe i pla- 

nowe przeszkolenie całej kadry 
działaczy związkowych w szkołach, 
na kursach, w ośrodkach  szkolenio- 
wych oraz czuwać nad systematycz- 
nym  samokształconiem ideologicznym 
aziałaczy związkowych, 

Pleńum CRZZ wyraża przekonanie, 
że wytyczne referatu tow, Zuwadzkie 
go i uchwały Plenum uzbroją i przy- 
sposobią nasz aktyw i wszystkie orga 
nizacje związkowe do wykonania na- 
kreślonych przez IV Plenum KO 
PZPR ziszczytnych zadań związków za 
wodowych jako kuźni nowych kadr, a 
tym samym przyczynią się do pizyśpie 
szenia budowy podstaw socjalizmu w 
naszym kraju. 

Plenum wzywa wszystkie związki 
zawodowe do jeszcze mocniejszego zas 
cieśnienia więzów przyjaźni z radziec 
kimi związkami, do jeszcze pełniejsze 
go czerpania z ich bogatych doświad 
czeń 1 wspaniałych wyników, która ra 
dzieckie związki zawodowe osiągnęły 
jako masowa kuźnia nowych kadr bu 
downiczych socjalizmu i komunizmu, 
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CZERWONY WIDZEW 


winien znów stać się kuźnią kadr 
Co można zdziałać w PZPB im.1 Maja 


Robi 
chlubnie w historii robotniczej 


lotnicy Czerwonego Widzewa niejednokrotnie zapisali 


się 
Łodzi, W walce o społeczne | naro- 


dowe wyzwolenie mas pracujących, w walce z sanacyjnymi rząda- 


mi i wyzyskiem fabrykanckim 


w okresie międzywojennym, wyra- 


stali na Widzewie bojownicy, kroczący w pierwszych szeregach 


łódzkiej klasy robotniczej, 


więc dziwnego, że dziś na od: 
powiedzialnych stanowiskach partyj 
nych, w aparacie państwowym i gò- 
spodartczym spotykamy niejednego 
dawnego robotnika największej fa- 
bryki Widzewa, jednej z najwięk- 
szych w Łodzi dawnej — Widzew- 
skiej Manufaktury ií dzisiejszych 
PZPB im, I Maja. W rewolucyjnej 
walce, prowadzonej w ciągu dzie- 
siątków lat przez robotników Widze 
wa, ten poważny robotniczy ośro- 
dek Łodzi stał się prawdziwą kuź- 
nią rewolucyjnych kadr, 


WIELKIE TRADYCJE 
OBOWIĄZUJĄ 


Dziś w murach dawnej Widzew= 
skiej Manufaktury nie ma już 
śladu po fabrykancie. Ale podobnie 
jak w latach walki z kapitalistycz- 
nym wyzyskiem, tak i teraz w okre- 
sie walki o utrwalenie władzy ro- 
botniczej w”naszym kraju, o ebu- 
dowanie fundamentów socjalizmu w 
Polsce, robotnicy Widzewa powinni 
znajdować się w szeregach przodu- 
jących budowniczych nowego ładu: 
Dziś — Widzewskie Zakłady Prze- 
mysłu Bawełnianego im, 1 Maja — 
należą także dy najpowaźniejszych 
skupisk robotniczych w naszym mie 
ście i ta. dziś powinny óne być na 
dal kuźnią nowych kadr - bojowni- 
ków, stojących w pierwszych szere- 
gach walczących o wykonanie do- 
niosłych zadań, stojących przed kla- 
są robotniczą Polski. 

Powinna o tym pamiętać organiza 
cja partyjna tych zakładów, powin- 
ny to mieć na uwadze i towarzysze, 
powołani «do kierowania polityką 
personalną w tych zakładach. 


Jednakże sprawa kadr stanowiła i 
ciągle jeszcze stanowi słaby punkt w 
pracy Widzewskich Zakładów Prze- 
mysłu Bawełnianego im, 1 Maja. 
Wytknięte przez IV Plenum KO 
PZPR błędy, popełniane na odcinku 
wychowywania nowych kadr dla 
aparatu partyjnego, gospodarczego i 
administracyjnego, można  zaobser- 
wować bowiem także na terenie tych 
zakładów. 

Wśród kierowniczego personelu 

i pracowników dozoru technicz- 
nego Zakładów im, 1 Mają nie 
wielu można naliczyć wysuni 
tych robotników, Jest ich zale- 
dwie kilkudziesięciu — 9 kie- 
rowników, 29 majstrów 1 8 urzęd 
ników na poważniejszych stano- 
wiskach, Jest to naprawdę nie 
wiele, jeśli wziąć pod uwagę 0- 
kres pięcioletni, jaki upłynął od 
chwili wyzwolenia, a zwłaszcza 
gdy uprzytomnimy sobie stan li- 
czebny załogi i jej bojowe tra- 
dycje, 


W CIĄGU KILKU MIESIĘCY — 
JEDNA PRÓBA 


Liczba majstrów — wysuniętych 
robotników w roku bieżącym wzro- 
sła o T osób (w roku 1949 było ich 
tylko 22). Ale też była to jedyna na 
przestrzeni kiiku już miesięcy bie- 
żącego roku, dokonana przez wy 
dział personalny przy współudziaje 
organizacji partyjnej, próba wzmoc- 
nienia kierowniczych kadr, bezpo* 
średnie związanych z produkcją. 


A. przecież w tej dziedzinie istnie- 
ją palące potrzeby. Stwierdza to za- 
równo kierownik personalny, tow. 
Trzcionka, jak i sekretarz Komitetu 
Fabrycznego, tow. Kamionka, mó- 
wiąc, że wśród obecnego kierowni- 
ctwa znajdują się jeszcze i elementy 
obce. 


Jest więc poważnym niedociągnię- 
ciem zarówno ze strony organizacji 
partyjnej, jak i wydziału personal- 
nego, że zwracano dotychczas zbyt 
mało uwagi na sprawę wysuwania 
ofiarnych i zdolnych robotników, 
przodowników pracy oraz racjonali* 
zatorów. Polityka kadr w Zakładach 
im, 1 Maja była dotychczas krótko- 
falowa, a robotników wysuwało się 
dopiero wtedy, kiedy zachodziła do- 
raźna tego potrzeba, kiedy trzeba 
hyło „na gwałt” obsadzić jakieś 0- 
próżnione stanowisko, U źródeł tel 
polityki — stwierdza tow. Kamion- 
ka — obok niedocenianią znaczenia 
awansu społecznego, obok niechęci 
do zasilania kierownictwa elemen- 
tem robotniczym leżało zaniedbanie 
szkolenia. — „W roku ubiegłym ku 


sy partyjne I stopnia ukończyło u 
nas zaledwie 50 towarzyszy“ — mô- 
wi sekretarz Komitetu Fabrycznego 
PZPB im. 1 Maja. 


NIE BRAK NA WIDZEWIE 
UZDOLNIONYCH ROBOTNIKÓW 
A przecież Widzewskie Zakłady 
Pmemysłu Bawełnianego im. 1 Ma- 
ja mogą stanowić poważny rezer- 
wuar nowych, zdolnych, ofiarnych 
kadr. 

Kadry te znajdywano zawsze, gdy 
zachodziła tego potrzeba, Znaleziono 
je wśród robotników i robotnic od 
produkcji, wprawdzie po to, aby 
silić nimi aparat administracyjny. 
4 robotników z przędzałni wysunię- 
to na stanowiska referentów perso- 
nalnych, 1 robotnicę na kierowni 
ka wydziału socjalnego. Poslkino na 
kurs referentów personalnych 7 da 


szych, osób, — Trzy spośród nich już 
mie wrócą do Widzewa, gdyż obejmą 
referen- 


stanowiska samodzielnych 


i zbytu i za- 
opatrzenia skierowano 10 ZMP-ówek 
od produkcji, Dawna robotnica tow. 
Litichowa, wysunięta najpierw na 
stanowisko kierownika ziatu so- 
cjalnego. pracuje obec! po nitoń- 
czeniu szkoły partyjnej, w aparacie 
partyjnym. Podobnie dwaj towarzy- 
sze okazali się dobrymi funkcjona= 
riuszami partyjnymi — jeden z nich, 
tow. Piaszczyk, pełni obecnie funk- 
cję sekretarza organizacji partyj- 
rej PZPW Nr 6. 

Kadry więc 


— trzeba tylko 
szkolić, ota- 
czać opieką i wysuwać na coraz bar- 
dziej odpowiedzialne stanowisk: 
Przekonuje tych kilka przykład: 
Nie można jednak nie stwierdzić, ża 
podejmując te próby, zresztą ko- 
nieczne, nie zdołano się ustrzec 
przed pewnym błędem. 
ZAPOMNIANO O PRODUKCJI 
Do administracji przesuwano 
od produkcji najbardziej zdolne, 


ofiarne i oddane pracy jednostki, 
Było to potrzebne ! celowe. Ale 


394000000000004000080681000000 0000000000 0000000004: 


jednocześnie zapomniano 0 ko- 
nieczności wzmocnienia kierowni 
czego aparatu, związanego bezpo- 
średnio z produkcją. Dla tego 
celu nie potrafiono znaleźć kadr. 
Jest to również rezultatem krótka 
wzrocznej, bezplanowej dotych- 
czas polityki na odcinku kadr, 


IV Plenum otworzyło towarzy- 
szom oczy na wiele spraw, <wiąza= 
nych z dotychczasową błędną, poli- 
ityką kadr. Tow. Kamionka mówił o 
j tym samokr; na odprawie 
agitatorów, poświęconej wytyczavm 
itego historycznego Plenum, W w; 
miku d; 
tywa wspólni racją za- 
kładów rozpocząć walkę o reai: 
|długofalowej bolszewickiej po: 
kadr, 

— Trzeba dokładnie przejrzėć pu= 
adane przez nas kadry — swier- 
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„ |dza tow. Kamionka. — Administracja 


zaś musi opracować plan zapotrzebo 
wania na kadry w okresie wykony- 
wania Planu Sześcioletniego. W ten 
sposób wspólnie opracujemy pian 
qdługofalowy wychowywania i wysu- 
wania nowych kadr. Skończymy 2 
przypadkowością i improwizacją na 
tym odcinku. 

Trzeba poznawać kadry, IV Ple- 


Kierownik dahego zakładu jest 
odpowiedzialny za wprowadzenie 
w życie i realizowanie nowej usta 
wy o zabezpieczeniu socjalistyczne: 
go stosunku do pracy. Do niego na- 
leży kontrola, on powinien bacznie 
czuwać, aby wszyscy pracownicy, 
powołani do tej kontroli, począw: 
od portiera aż do kierownika oddzi: 
łu, sumiennie wywiązywal się ze 
swych zadań. Tam, gdzie kierownik 
akładu dobrze pojął swe obowiąz- 
ki i rzetelnie je wypełnia, gdzie ca 
aparat kontrolny sprawnie funk» 
cjonuje, absencje uległy poważne- 
mu zmniejszeniu od chwili wpro 
wadzenia w życie nowej ustawy. I 
na odwrót — brak zainteresowania 
ze strony kierownictwa zakładu jest 
eseeeeeee 


Wa froncie walki 
o socjalistyczną dyscyplinę pracy 


W dniu wczorajszym różnie kształtowała się nieusprawiedliwiona nie- 
Na ogół niewiele osób nie stawiła się do 


obecność w żakładach pracy. 
zajęć hez uprzedniego zawiadomien 
spóźnień. 

W PZPB M 


wiona nieobecno 


é wyn 


W Widzewskiej Fabryce Maszyn nieusprawiedliwiona absencja wyniosła 
Nie stawili się do pracy ob. ob. Zahart, Wolański, 


0. proc. 
i Pawłowski, którzy jednak mogą 


Spóźniło się 6 osób ob. ob. Kowalski, Gładzikowska, Organiszczak, Wasiak, 


Wesołowski i Olejnik, 


W PZPB Nr 21 zanotowana wczoraj tylko jedną nieobecność nieuspra= 


wiedliwioną; spóźnień nie było, 
W PZPJG Ne 1 nie staw 
A tkacz ob. Latkowski spó 


9 ma pierwszą zmianę spóźniła się 5 osób, nieneprawiedli- 
a 0.1 procent. 


się do pracy ob. ob. Pawłowski £ Kustelak, 
ił się 15 minut. 


n natomiast zdarzyło się dość dużo 


czak 
jeszcze dostarczyć usprawiedliwieni. 


num nauczyło towarzyszy, w 
sposób tego dokonać — trzeba pa- 
trzeć, jak ludzie wykonują powie- 
rzone sobie zadania, patrzeć, jak 
wśród pracy rosną. 


WYTYCZNE IV PLENUM — 
WPROWADZIĆ W ŻYCIE! 


Tow. Trzcionka niewątpliwie nau- 
kom IV Plenum zawdzięcza aa przy 
kład taki słuszny wniosek: szcze- 
gólną uwagę powinienem zwróci 
mówi — na ludzi, którzy wyróżaii 
się w akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Pokoju — członków Partii i 
Lezpartyjnych, którzy niejednokret= 
nie po raz pierwszy wzięli czynny 
udział w pracy społecznej. 


Sprawa kadr — jak słusznie wska- 
zało IV Plenum Komitetu Central- 
nego — jest zagadnieniem żywo 0b- 
chodzącym organizację partyjną, 1a- 
dę zakładową i wydział personalny. 
im. 


Jeśli towarzysze z Zakładów 

1 Maja będą kierować się wytycz: 
mi IV Plenum, Widzew niewątpli 
wie, tak samo jak dawniej, będzie i 
w przyszłości kuźnią przodujących. 
oddanych sprawie klasy robotniczej 


Zaniedbania 


Brak troski o socjalistyczną dyscyplinę pracy 


kadr. 
Kos, 


główną przyczyną zdarzających się 
jeszcze w niektórych zakładach wie 
lu nieusprawiedliwionych  nieobe- 
eności i spóźnień. 


Do takich zakładów należą PZPW 
Nr. 3. W pierwszych dniach po wej 
ściu w życie ustawy, ilość nieuspra 
wiedliwionych nieobecności znacz- 
mie zmalała. Ale już po krótkim 
czasie dało się zauważyć ponowne 
osłabienie dyscypliny. Opuszczanie 
dni pracy znowu zaczęło wzrastać. 
Nieusprawiedliwiona nieobecność sta 
nowi tutaj obecnie przeciętnie ok. 
1,5 proc. 

Dlaczego tak się dzieje w „Weł- 
nianej Trójce“? Dlaczego nowa u- 
stawa, przyjęta z takim uznaniem 
przez ogromną większość klasy fo- 
botniczej, nie przynosi tutaj oczeki 
wanych wyników? 


BRAK ZAINTERESOWANIA ZE 
STRONY DYREKCJI 


Przede wszystkim można stwier- 
dzić, że dyrektor naczelny zakia- 
dów, tow. Kralkowski, nie przywią 
zuje należytej wagi do nowej nsta 
wy. Nie zainteresował się ani razu 
tym, jak wprowadzają w życie u- 
stawę kierownicy poszczególnych 
oddziałów, nie zwrócił wcześniej u- 
wagi na to, że zdarzają się na o 
działach wypadki  niemeldowania 
nieobecności lub spóźnienia, które 
wychodzą na jaw dopiero po dłuż- 
szym czasie. Ostatnio taki wypa- 
dek nastąpił w grupie podmajstrze 


go Majchrowicza, który nie zamel 


„Pożytek z nauki 
— po amerykańsiku 


Nie tak dawno czytaliśmy z niejakim ździwieniem, iż jedna x agend 
dyplomatycznych USA na terenie Węgier liczy stukilkudziesięciu praco« 


dzy Węgrumi a USA bynajmniej wcale nie takie znowu o: 


Obecnie dowiadujemy się z jeszcze większym zdz 


Departament Stanu, uwa 


a stosunki mig- 
ytotone. 


niem, iż liczebność 
jeszcze  poważniejszemu zwiększeniu, 


ie, projektuje utworzenie dodatkowa specjal- 


nych „attachiatóww naukowych przy swoich przedstawicielstwach zagranicz 


nych. 


macji naukowych i poparcie prywatnej i 


dziedzinie 
prywatnej inicjatywy 


rykańskich attaches „naukowych 


uników, Co ci ludzie — słyszeliśmy wówczas pytania — mają tam wła- 
ściwie do roboty? Taki wielki aparat „dyplomatyczny 
aparatu „dyplomatycznego* ulegnie 


Swobodna wymiana inform 
Znamy się, uw 
nikogo nie jest chyba tajemnicą, co będ 
„U 


„korepetycji“ z zakresu dywersji, szpiegostwa, zdrady itp. 


Chodzi — powiada Departament — o swobodną wymianę infor- 


atywy międzynarodowej w tej 
, poparcie — proszę was — 
n na tych kawałkach, Dla 
stanowiło cel działalności ame- 
i ci będą starali się udzielać 
Będą stawali 


ten 


na głowie, aby tóynaleźć na arenie międzynarodowej tak zdolnych i pojęt- 
nych uczniów, jak np. prymus imperializmu, Tito. 
Departament Stanu, jak się wydaje, uważa, iż z tymi nowymi attacha» 


tami „proch wymyślił”. 


Pomyłka, fatalna pomylka, moi panowie. 


Każdy 


bowiem, kto ma trochę rozeznania w sprawach tego świata — oceni ów 


wynalazek jako jes 
które są USA z tych 


jedną próbę podrzucenia stonek na teren krajów, 
innych względów „niemile, Dwnnośnych stonek 


szpiegostwa, niefortunnie zamaskowanych pod nazwą „naukowców”, 


E. Tam 


P.S, Słusznie powiada przysłowie: tonący brzydkó się chwyta. 


dował o spóźnieniu się robotnika 
ob. Strożka. 
Dyrektor nie zareagował do- 


tychczas jak należy na alarmują 
cy objuw wzrastania odsetka nieo 
becności. Dyrektor zakładu nie prze 
strzega też obowiązku zwoływania 
jak najczęstszych posiedzeń komi- 
sji, mającej rozpatrywać wypadki 
opuszczania pracy. Komisja taka w 
PZPW Nr. 3 zebrała się dotychczas 
zaledwie dwa razy. Miedzy 
pierwszym a drugim posiedzeniem 
nagromadziło się wiele spraw, któ 
re niepotrzebnie zalegały w biurku. 


Np. sprawa ob. Pietrzaka, który 
opuścił kilka dni z rzędu mogła zo 
stać już wcześniej skierowana do 
sądu. Nie ulega wątpliwości, że gdy 
by opieszalcy byli powiadamiani 
wczesniej o skutkach lekceważenia 
pracy, na pewno wypełnialiby $c- 
ślej obowiązek przestrzegania usta 
wy. 

SŁABA AKTYWNOŚĆ MĘŻÓW 

ZAUFANIA I AGITATORÓW 


Przyczyną stosunkowo wysokiej 
absencji w PZPW Nr. 3 jest także 
słaba aktywność grup związko- 
wych. Większość mężów zaufania 
poprzestała tylko na suchym zapo- 
znaniu załogi z treścią ustawy. Na 
tomiast nie wielu jest takich, jak 


tow. tow. Gremplewicz, Pilniakowa 
i Skwarek, którzy energicznie zwal 
czają absencję i u nich w grupach 
prawie nie zdarzają się nieuspra- 
wiedliwione nieobecności, 


Czy nos dla tabakiery?|Bezmyślne marnotrawstwo 
© kominach na $tokauch 


Niedawno otrzymałem mioszkanie 
uh Stokach przy ul. Zhoczę, w bla 
ku Nr 11, Mieszkanie jest ładne, ja 
sno malowane, ale zachodzi obawa, 
że ściany wkrótce staną się czai *, 
I nie tylko ściany, 


Przyczyna jest prosta, Część, ko 
minów została umieszczona poniżej 
czytu dachu, tak, i 
h wiatrów, skłębiony 
chany jeśt przez komin do mi 
nia, Z tą bolączką poradzono sob 
bardzo prosto w blokach przy ulicy 
Skalnej, dzie kominy zostaly pod- 
wyższóne, , 

W sprawię bloku przy ul, Zbocze 
zwracałem się już do Inspektoratu 
Robót. Odpowiedziano mi, że nie 
można psuć elewacji oraz, że takie 


Dziwoląg kompetencyjny 
w PZPB im. Dzierżyńskiego . 


Przędzalnia odpadkowa PZPR 
im, Dzierżyńskiego na oddziale B, 
stanowi swego rodzaju dziwolęg, po 
legający na tym, że chociaż admi- 
nistracyjnie i terytorialnie należy 
do oddziału B, to w innych wypad 
kach jak np, personalnie, socjalnie 
podlega oddziałowi A, mieszczącą. 
mu się po drugiej stronie uliej 

Łatwo sobie wyodmzić udręki 


pricowników, pragnących coś załat 
wić „wg właściwości”, Trochę trud 
niej obliczyć, ile się traci przy 
tym drogocennego  czażu. 

Myślę, że wspomniany dziwoląg 
powinien w interesie robotników 
zostać możliwie szybko zlikwidowa 
ny, 

zj „Aleksander Pilecki 

PZPB im, F. Dzierżyńskiego, 


podwyższone kominy nie zostały 
przewidziane w rysunkach technicz 
a tym samym nie można ich 
zbudować, 

Zaprawdę 
F 


ciekawe stanowisko, 
pierek jest więcej wart od wygo 
dy mieszkańców, Budynek jednak 
nie jest dla elewacji, ale dla tych, 
któ t 


J, Kobis, 


korespondent „Głosu z BPPWI. 


Na terenie naszych zakładów 
PZPB im. Szymańskiego, z oddzia. 
łu przygotowawczego tkalni przewo 
żone są gotowa osnowy do zskładn 
nia na krosno, Osnowy te pakuje 
się w arkusze czystego papieru, Pu 
pier chroni osnowy przed zabrndze 
niem i uszkodzeniem, Po założeniu 
osnowy na wał przez majstra tknc. 
kiego, pspier bywa rozchwytywany 
przez osoby postronne, albo tek w 


zazie lókkiego uszkodzenia ponie. 
wiera się po kątach, Kierownictwo 
zakładów winno zwrócić uwagę na 
to marnotrawstwo i prace ułożyć w 
ten sposób, aby papier mógł być po 
wtórnie wykorzystywany przez 
oddział przygotowawczy, Przyniesie 
to oszczędności nie do pogardzenia. 


Janina Cichocka 
PZPB im, Cz. Szymańskiego, 


ym z poważnych błędów, po 
ch jeszdze w polityce kadr, 
jest wysuwanie rzetelnych, zūol- 
nych robotników rownieze 
anowiska, bez należytego otycza 
nia jeh opieką, bez udziełania im, 
stałej, wszechstronnej pomocy na 
trudnych nieraz placów: 


Np. w Cewce Nr 1 wielu wysu- 
niętych robotników i robotnice, na 
skutek braku pomocy ze strony or 
ganizacji partyjnej i rady zakłado 
wej boryksło się i boryka jeszcze 
z dużymi trudnościami, Tow, Ma- 
ria Paluga — obecnie kierownik 


„ani orgawizacja partyjna, ant ra 


da zakładowa, zupełnie nie i 
sują się mą pravą, w niczym mi nie 


kontroli technicznej — tak mówi:. 


pomagają, a odwrotme, zdarzają 
się wypadki, że usiłują wykazać 
mą rzekomą niedostateczną wiedzę 
fachową", 

Podobnie wyraził się o 
waniu organizacji partyjnej i rady 
zakładowej tow, Kalębasiak — 
pełnigoy funkcję maj 
mienny, szanowany przez całą za- 
loge, fachowiec, W tym duchu u- 
trzymane są również wypowiedzi 
tow, Łuczaka, 

Wymienieni towarzysze doszli 
do zajmowanych obecnie stanowisk 
usilug i ofiarną pracą. Ale organi. 
zacja partyjna nie czuwała i ni 
czywa w dostateczny sposób nad 

f pracę, nie udziela im wskazó- 

ek, nie poueze, 

Już pora, by organizacja partyj 


Brak troski o wysunięte kadry w Gewce Nr 1 


na Cewki Nr 1, wyciągnęła włości 
i z uchwał IV Plenum 


Dobraczyński 
korespondent „Głosu“ 


które trzeba niezwłocznie usunąć! 


w PZPW Nr 5 


Przewodniczący rady, tow. Ku- 
charski, który bez żadnych zastrze- 
żeń wychwala działalność grup 
związkowych, w istocie nie położył 
odpowiedniego nacisku na koniecz- 
ność ustawicznego wpływania na 
załogę za pośrednictwem mężów za 
ufania i w dalszym ciągu nie czyni 
nie dla uaktywnienia poczynań mę- 
żów zaufania w dziedzinie walki z 
absencją. Aktyw związkowy „Weł- 
nianej Trójki" nie bierze dotych= 
czas prawie żadnego udziału w prze 
prowadzaniu kontroli po domach, a 
by udzielać pomocy chorym, a de 
maskować łazików i nierobów. Skut 
kiem tego zaświadczenia lekarskie 
przynosi się tutaj dopiero po kilku 
a nawet kilkunastu dniach nieobco 
ności, i nikt na te sprawy należycie 
nie reaguje. 

Nie można też pominąć milcza- 
niem nikłej działalności organizacj 


partyjnej. Wprawdzie nowy sekre- 
tarz organizacji tow. Szczepaniak, 
ma na swe tvytłumaczenie okolic: 


ność, że pracuje w PZPW Nr. 3 od 
niedawna, lecz w ciągu tego czasu 
nie wiele zrobił, aby uaktywnić agi 
tatorów i grupy partyjne. Nie zor 
ganizował do tej pory ani jednej 
odprawy z agitatorami w sprawie 
nowej ustawy. Nikt spośród agitato 
rów nie ma przy sobie zeszytu. Wię 
kszość przyznaje, że nie wiele jesz 
cze zdziałała dla podniesienia dys- 
cypliny pracy. Organizacja partyjna 
PZPW Nr. 3 jak dotąd nie spełnia 
swej roli kierownika i organizato 
ra w walce o dyscyplinę pracy. 


JUŻ WIELKI CZAS WSZCZĄĆ 
WALKĘ Z ŁAZIKAMI 


Po ustaleniu tych wszystkich przy 
czyn zupełnie zrozumiały staje się 
fakt, że mimo wejścia w życie nó= 
wej ustawy w PZPW Nr. 8 ilość 
nieusprawiedliwionych _ nieobecnoś 
ci nie maleje w należytym tempie. 
Tam bowiem, gdzie dyrektor zakła 
du nie odwiedza nigdy oddziałów 
produkcyjnych, a siedzi tylko za 
swym biurkiem, gdzie tenże dyrek- 
tor, będąc członkiem Partii, nie u- 
częszcza na kurs partyjny, tam ami 
uchwały władz państwowych, ani u+ 
chwały Partii nie mogą być skutecz 
nie wprowadzane w życie. Mało od 
powiedzialny stosunek do nowej 
ustawy należy usunąć jak  najry- 
chlej. Powinni niezwłocznie zająć 
się tą sprawą przewodniczący rady 
i sekretarz organizacji partyjnej. 
Niechaj też właściwe czynniki przy 
pomną dyrektorowi zakładu o jego 
obowiązkach. 

Nowa ustawa przynosząca kon= 
kretne korzyści zarówno robotnikom 
jak i Państwu musi być w PZPW 
Nr. 3 tak realizowana jak to się 
dzieje w całej Polsce, 


O współzawodnictwie 


w PZ 
h 


kwartale br, 72 proe, załogi nczest 
niczyło już we współzawodnietwie 
etapowym, Najlepiej pod tym wzglę 
dem spisują się: drukarnia, farbiar 
nia, pluszarnia i tkalnia oraz od- 
dział przygotowawczy. 

Do współzawodnictwa przystępili 


PJI 


G Nr 8 


również pracownicy umysłowi, zyyta 
szeza z Biura Pracy i Płacy, Plano 
wania i Buchalterii, 

Warto jednak zainteresować się 
bliżej Wydziałem Gospodarczym, 
gdzie współzawodnictwo dotąd jest 
niedoceniane, 

E. Drożdżyk 
PZPJG Nr 8. 


KT, 2 


NORTON TATO 


a 


MER PE ATE ODP PERO 
YO PRE PEZET PA TREO PON PARA 


AN MICZURIN 


twórca radzieckiej agrobiologii 


Eiaa 

Przed 15 laty — 7 czerwca 1035 r. 
zmarł Twan Miczurin, słynny ucza 
ny radziecki, człowiek, który cale 
swe życie oddał siużbie dła dobra 
mas pracujących. 

Ten wielki badacz — materjalis- 
ta, śmiały eksperymentator, twórca 
penad 300 nowych gatunków roślin, 
zwłaszcza wspaniałych odmiam 
drzew owocowych, w całej pełni za 
służył na szczytne miano „przeobra 


ziciela przyrody 


był iedynie praktykiem, jak to u- 
siłowali i usiłują dowieść przedsta 
wiciele reakcyjnych tendencji w bio 
logii. Stworzył on nową naukę bio 
logiczną o przeobrażeniu i. ulepsze- 
miu gatunków roślinnych i zwierzę 
z potrzebami człowieka. 
aratu Miczurin zmu 
ię z wszelkie- 
go rodzaju trudnościami: pracuje 
w ciężkich warunkach material- 
nych. nie otrzymuje znikąd teore- 
tycznej pomocy. Dopiero władze ra 
dziecka zapewniła mu odpowie- 
dnie warunki pracy naukowej. 

W r 1528 Miczurin otrzymuje 

wysoką nagrodę za swoje eksponaty 
na wystawie rolnicze, 19: 
z okazji 50-lecia działalni nau- 
kowej — zostaje odznaczony orde- 
rom Czerwonego Sztandaru, a na 
stępnie orderem Lenina. W r. 1932 
miasto. Kozłow — kolebka jego Go 
świadczeń — zostało przemianowa- 
ne na Miczurińsk. Zgodnie z decy- 
zją rządu* radzieckiego zorganizowa 
no tam Centralne Laboratorium Ge 
netyki, Instytut Naukowo - Badaw 
czy, uczelnie zawodowe i sowchozy 
— sady. 

W okresie władzy radzieckiej Mi 
czurin przeżywał drugą młodo: 
do ostatnich dni swego życia — Już 
jako 80 - letni człowiek — zaimo 
wał się pracami dośwładezalnymi: 
ia narodził się 
w Z RR ruch eksperymentatorów- 
miczurinowców, Obecni więcej 
instytutów, setki í 
nych i baz, tysiące laboratoriów kot 
chozowych rozrzuconych -po wszyst 


| Napisał Ale 


ira, 


ua — nowe, wytrzymałe na zimno 
i wysoko urodzajne odmiany zbóż, 
upraw technicznych i owocowo - 
warzywnych, nowe, wysoce wydaj 
ne rasy bydła. 

Centralne Laboratorium Gene- 
tyczne — spadkobierca spuścizny 
teoretycznej Miczurina oraz wyho- 
dowanych przezeń roślin z ma 
leńkiej szkółki drzew, jaką było 
przed rewolucją, przeobrażiło się — 
jak wspomniano wyżej — w wieiką 
instytucję naukowo - badawczą. 

To „Zielone laboratorium" stwo- 
rzyło w okresie władzy radzieckiej 
236 nowych gatunków roślin owoco 
wo - jagodowych, które poddano 
próbom w 12 tys. miejscowości na 
terytorium ZSR! 


Warto podkreślić, 


że na jesieni 
doświad- 
185 


1947 r, wszystkie stacje 


godowych, podczas gdy Centralne 
Laboratorium Genetyczne im. Mi- 
czurina posiada por 
bryd — nowych roślin, powstałych 
drogą krzyżowania osobników, na- 
leżących do nych ras, gatunków 
i odmian, a Instytut Naukowo - Ba 
dawczy im. Miczurina łącznie z sie 
uconych na ol- 
brzymim obszarze od  Avchangiei 
ska do Krasnodaru i od Smoleńska 
do Władywostoku, posiada ponad 
milion hybryd. 

Przed rewolucją, na Syberii nie 
zajmowano się w ogóle sadownic- 
twem. Dzięki twórczej pracy mieczu 
rinowców w samym tylko Kraju Ał 
tajskim obszar sadów koichozowo* 
sowchozowych, w których rosną 
miejscowe i europejskie gatunkie Ja 
błoni, grusz, wiśni, śliw i krzewów 
jagodowych, wynosił jesienią 1949 
r. 3.000 ha, Do końca pierwszej pu- 
wojennej pięciolatki obszar sadów 
na Ałtaju wzrośnie o 2.100 ha. 

W krajo Krasnojarskim miczu- 
rinowcy stworzyli kilka gatunków 
jabłoni, wytrzymujących 50 - sto- 


kich zakątkach kraju radzieckiego 
tworzą — według metody Miczuri 


Sekretarz Centralnego Laboratorium Genetycznego 
Miczurina 


Bochariew | 


rodzaje jabłek, C; 
muje tu, specjalizujący się w sado 
wnictwie, okręg  minusiński; w 
Swierdłowsku, Niżnim Tagilu i Cze 
labińsku miczurinowski gatunek ja 
błoni „Złota Wczesna Chinka“, we- 
dlug słów miejscowych hodowców 
drzew owocowych, „rośnie jak to- 
pola“ i daje wspaniałe owoce. 
Miczurin przyczynił się w ogrom 
nej mierze do rozwoju hodowli wi 
nogron w ZSRR. W miejscowosci 
Kuczyno (pod Moskwą) założono 


lowe miejsce zal 


pierwszą bazę północnej hodowli wi 
nogron, przy czym podstawę hogo 


ne na mróz, wcześnie dojrzewające 
gatunki winogron: „Arktyka Me 
taliczny* i wiele innych. Założono 
też plantacje winogron w podma 
skiewskim  sowchozie im. Lenina, 
w kilku okręgach obwodu moskiew 


O AO 
próby hodowli nowych gatunków 
winogron w 500 punktach ZSRR. 


Rowy 


Iwan Miczurin nie znosił konser- 
watyzmu, rutyny, Drugą dewizą te 
go wielkiego uczonego było: „Kto 
nie idzie naprzód, ten musi pozo- 
stać w tyle”. W liście otwartym do 
„Towarzyszy komsomolców, mlo- 
dych proletariuszy i kołchoźników", 
Miczurin pisał: „muszę Was uprze 
dzić, że p wykorzystywaniu 
moich metod należy stale patrzeć 
przed siebie, gdyż samo tylko stoso 
wanie tych metod może przekształ 
je w dogmat, a was, miczurinow 
ców, w zwykłych naśladowców 1 
kompilatorów. Nie ma to nic wspól 
nego z pracą prawdziwie miczuri- 
nowską, bowiem podstawą mojej 
metody jest stałe dążenie naprzód, 
dokładne sprawdzanie i modyfiko- 
wanie doświadczeń na gruncie ści- 
słej obserwacji zachodzących 
zmian", 

Wierna zasadom, sformułowanym 
przez wielkiego przeobrazicieła przy 


kręgach  nadwołżań- 
w obwodzie nowgorodzkim 1 
in. Centralne. Laboratorium Gene- | 
tyczne tm. Miczurina przeprowadza 


rody — Iwana Miczurina, postępo- 
wa agrobiologia radziecka stała się 
potężnym orężem w walce o dalszy 
rozkwit gospodarki rołnej ZSRR. 


Ni t55 


lwan Miczurin 


Niektórym opieszulcom pod rozwagę 


Zdrowa krytyka pomaga w pracy 


ustosunkowanie się do głosów korespondentów 


O właściwe 


„Ruch korespondentów i listy 
czytelników słanowią szczególnie 
ważną i cenną formę kontaktu z 
masami pracującymi, pobudzają- 
cą aktywność mas, ułatwiając 
walkę z wynaturzeniami, biuro- 
kratyzmem, z bezdusznym stosun 
kiem do potrzeb człowieka pra- 
cującego.” 

Te słowa tow. Bieruta, 
ziane na TV Plenum KC PZPR, 


wypowie- 
okr 


iają istotę ruchu korespondentów, wy 
anaczają zakres ich działania, a Z 
drugiej strony sfanowią wytyczne 


pniowe mrozy i dających piękne u 


dla tych wszystkich placówek, na te 


Rozwój sztuki filmowej 
w Chinach Ludowych 


Chińska sztuka filmowa jest jesz 
cze bardzo młoda, Powstala i rozwi 


jala się w ogniu walki ludu chińskie 
go o wyzwolenie z jarzma  kuomin- 
tangowskiego faszyzmu i jego im- 


perialistycznych, anglo-suskich pro 
tektorów. W czasie rządów Czang 
Kai-szeka kinoteatry Chin  wyświe 
tlały prawie wyłącznie filmy „made 
*, Monopol amerykańskiej 
filmowej  uniem 
rozwój rodzimej kinematografii 


W toku wojny wyzwoleńć 
swobodzonych miastach znikały z e- 
kranów sensacyjne kieze amerykań- 
skie, a na ich miejsce wchodziły fil- 
my radzieckie. Pod wpływem ra- 
dzieckiej sztuki filmowej i dzięki 


mucy radzieckiej  kinematogra 
powstał, przed 10 laty pierwsze fil- 
my chińskie. 

Pierwsi chińscy kinooperatorzy n- 
trwalili na taśmie filmowej ctapy 
wojny wyzwoleńczej, Z bogatego ma 


wriąłu kiego  zmiontowa- 
no ilmy dokumentalne, 
jak np. sowanie rzeki Jang- 
tse-klang". Jest to pełnometrażowy 
film dokumentalny — epopea filmo 
wa o przeprawie wojsk ludowych na 
południowy brzeg rzeki Niehiesk 


i wyzwoleniu Nankinu. Powstał 
my o oswobodzeniu Pekinu, Sz 
haju i innych miast i prowincji chiń 
skich, 


erwszą chi 
mów fabularnych 
1946 roku w Mand 
pik zwą! Pafnocno= Wschodniej W, 
twórni Filmowej „Tung Pej“. Zao 
trzona w sprzęt techniczny przez 
dziecką kinematografię, przystąpiła 
w 1948 r. do zrealizowania pierwsze 
go chińskiego filmu fabularnego, 
„Most“. Tematem filmu jest Map 
praca robotników z Armią Li 

W rekordowa szybkim cz: 
botnicy jednej z hut mand 
wykonują stalową konstrukcję 


sytwórnię fil- 
į w 


mo- 
słu, którego odbudowa ułatwi pola- 


czenie poszczególnych jednostek Ar 
mii Ludowej i wykonanie przez nią 
zwycięskiego manewru. Reżyser fil- 
mu Wan-Bih utrwalił na taśmie fil 


mowej patriotyzm skich mas 
pracujących i bohnters lek ro 
batników, którzy ułatwili żołnie- 


rzom Armii Ludowej pokonanie wro 
ga. 

Drogówskażem w pracy filmu 
a słowa Mao Tse-tunga, 
podstawowym postu- 
socjalistycznej jest: 
między polityką 


„postulat jedn 


i sztuką, jedność między rewolucyj- 
ną treścią polityczną ì najwyższą 
formą artystyczną”. 

Kierując sie tym wskązaniem wo 
dza rewolucji chińskiej, realizatorzy 
i pracownicy filmowi Wytwórni 
Północno-Wschodniej stworzyli w 
ub. roku pięć filmów długometrażo- 
wych: „Powrót do oddzialu“, 
„iskra“, „Córka Chin”, „Bojownicy 
w białych fartuchach“ i „Niewidzial 


ny front“. Tematami tych filmów 
jest a hińskiej klasy robotni- 
czej. a“ — film o odbudowie 
kraju), "walka narodu chińskiego z 


zaborcami („Córka Chin“ „Po- 
wrót do oddziału") i z kuomintan- 


gowską dywersją („Niewidzialny 
front“). $ 

O szybkim rozwoju kinematogra- 
tii chińskiej świadczy m. in. plan 


pracy  Wytwór Północno-Chiń 
skiej, która w br. realizuje 16 fil- 
mów pełnometrażowych i zdubbin= 
guje na język chiński 30 Filmów ra 
dzieckich. Poza wytwórnią mandżur 
ską zorganizowano w ub. r. wytwór 
nie filmowe w Pekinie i Szanghaju. 

Realizatorzy radzieccy  odwiedza- 
ja Chiny i razem z chińskimi pra- 
cownikami filmowymi kręcą niektó- 
re filmy. Ostatnio w wyniku tal j 
współpracy powstał w państwo rej 
wytwórni pekińskiej film dokumen 
tamy „Narodziny nowych Chin“, a 
w. Szanghaju opracowywany jest 
wielki kolorowy film dokumentalny 
„Chiny Wyzwolone“. To samo stu- 
Cio realizuje film o bohaterskiej wal 
ce chłopów chińskich w czasach re 
wolucji tajpingskiej w latach 1851 

866. L. R. 


renie których pracują koresponden- 
ci i które obejmują oni swym polem 
widzenia, 
Trzeba stwierdzić, że o ile sprawa 
ustosunkowania się wobec  glosów 
krytyki jeszcze da niedawna przed- 
stawiała bardzo wiele do życzenia, to 
w miarę przyswajania sobie uchwał 
IV Plenum przez członków Partii i 
bezpartyjnych, zatrudnionych w apa 
ratach kierowniczych. stopniowo za- 
chodzą pod tym względem korzystne 
zmiany, Świadczą o tym wymownie 
coraz liczniej i coraz szybciej napły- 
wające do redakcji wyjaśnienia z po 
szczególnych instytucji, dowodzą te- 
go samokrytyczne listy, których auto 
rzy — dyrekcje, rady zokładowe 
przyznają się do popełnionych błę- 
dów i wyrażają galnwość  paczynie- 
nia wysfłków w celu ich uniknięcia 
na pryszło! 
Zdrowa krytyka 
znajduie oddźwięk 
Oto, co pisze np. radą zakładowa z 
PZPB Nr4 w odpowiedzi na korespon 
dencję tow. Kaczmarka o złym stanie 
bezpieczeństwa i higieny pracy w 
tym zakładzie. 


„Rada wyjaśnia, że ukazanie 
się artykułów w prasie z dnią 
27. V, b. r, o kałużach w tka 
niach automatycznych przyc 


ło się do poważnej poprawy s 
tuacji, Dnia 1. VI. b. r. odbyło 
się zebranie BHP, poświęcone tej 
sprawie, na którym byli obecni 
kierownicy wszystkich oddzia. 
łów. Wspomniane braki zostały 
usunięte,” 

A oto znów wyjaśnienie Łódzkich 
Zakładów Ceramiki Czerwonej w od- 
powiedzi na korespondencję tow. Ja- 
caka, piętrującą karygodny fakt, ja- 
ki nastąpił w Andrespolu, Porzucono 


lam w dołac! 


z których wydobywa- 
no gling, wy: i 


„Stwierdzamy, że treść artyku= 
łu "w zupełności odpowiada sta- 
nowi faklycznemu. Łódzkie Za- 
kłady Ceramiki Czerwonej nie- 
zwłocznie wydały odnośne zarzą 
dzenie dyrekcji zakłądów w An- 
drespolu, która przystąpiła już 
do zabrania z terenów, przyle- 
glvch do zakładów, wyciągarki 
oraz szyn kolejki polowej. Dy- 
rekcja ŁZCC stwierdza, że arty- 
kuł korespondenta przyczynił się 
do uzyskania przez Ceramikę cen 
nego materialu, jakim są szyny 
kolejki.” 

O czym świadczą podane wyjaś- 
nienia? 

Są one dowodem najbardziej prze- 
konywującym, bowiem wziętym 2 co 
dziebnej praktyki, że zdrowa i śmiała 
krytyka pomaga w pracy, są ofie ży- 
ciowa ilustracją przytoczonych po- 
wyżej słów tow. Bieruła. 


Biurokratyczne spory 


Lecz obok tych budujących faktów, 
ciągle jeszcze, niestety, musimy Wy- 
mieniać inne, świadczące, że wielu 
hiurokratów nie  przyswoiło so- 
bie należycie uchwał IV Plenum, 
głos korespondentów nie nā- 
brał dla nich właściwej wymo- 
wy, że staje się tylko” nową spo- 
sobnością do ich „biurokratyczne- 
go wyżycia”. Jak inaczej bowiem 
można nazwać „wyjaśnienie” Centra- 
li Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”, która — po 3 miesiącach 
namysłu — w odpowiedzi na zarzut 
korespondenta, iż we wsi Kowiesy to 
wary deficytowe rozdziela się według 
„widzimisię” i że prezes spół- 
dzielni otrzymał 20 mtr. cementu, od- 


Metody pracy Iwana Miczurina 


Ce uczynił dla nauki i prai 
ki słynny uczony radziecki 
Iwan Miczurin, za co ceni go na- 
ród radziecki? Po pierwsze, za to, 
że stworzył on przeszło 300 no- 
wych odmian, które stały się pod 
ycznej przebudo- 
wy rolnictwa, w szczególności 5a 
downictwa; po drugie, za wspa- 
niałą spuściznę naukową w zakre 
sie. dziedziczności. 

Miczurin rozwiązał jedno % na! 


roślina jest najlepiej pr 
na do zmian. „Każda ro 
sał wielki biolog — posiada zdoł- 
ność zmieniania się, przystosowy 
wania do nowych warnnków we 
wczesnym okresie swojego życia, 
Zdolność ta zaczyna się  przeja- 
wiać w wysokim stopniu zaraz po 
wykiełkowaniu, a p j go” 
i stopniowo zanika”. 

Od ,1888 roku Miczurin za; 
wał się selekcyjną hodowlą roślin 
z nasion na lepsza odmian rosyj 
skich i zagranicznych i w ten spo 
sób uzyskał wiele odmian wyso- 
kiej jakości. 

Badając złożone zjawiska bio- 
logiczne, występujące przy krzy- 
żowaniu, Miczurin opracował zu- 
pełnie nowe metody, nieznane 
dotąd ani w biologii, ani w prak- 
tyce selekcji. Oto waźniejsze z 
nich: 

Ze względu na niemożność bez- 
pośredniego skrzyżowania dwóch 
gatunków roślin, IMiczurin krzy- 


żował początkowo jeden z nich 
z bliższą odmiana; powstały hy- 
bryd krzyżował następnie z in- 
nym gatunkiem, który nie dawal 
wyników przy pierwszym skrzy- 
żowaniu. Przytoczymy przykład 
z tej dziedziny, 

Miczurin postanowił zmusić 
brzoskwinie do normalnego owo- 
cowania w warunkach klimatu 
Północy. 


Celu nie można było osiągnąć 
przez zwykłe przeniesienie drzew 
lub wysiew nasion.  Miczurin 
skrzyżował brzoskwinie z pokrew 
nym jej dzikorosnącym, migda- 
łem mongolskim, wytrzymałym 
na surowe warunki klimatyczne, 
Jednak krzyżowanie nie udało 
się, gdyż obie te rośliny okazały 
się zbyt odległe gatunkowo. Dla- 
tego Miczurin postanowił skrzy- 
żować wpierw dziki  mongniski 
migdał z półdzikorosnącym w 
Ameryce gatunkiem brzoskwini o 
nazwie Migdał Dawida. Otrzyma 
ną krzyżówkę nazwał „pośredni- 
kiem“, punieważ hybryd ten do- 
skonale nadawał się do skrzy 
wania z brzoskwinią, a jednocześ 
nie był ogniwem peźredniczącym 
w opisanym doświadczeni! 

Dla uniknięcia trudności przy 
Krzyżowaniu roślin różnych ro- 
dzajów i gatunków Miczurin opra 


cował metodę zapylania roślin 
mieszaniną pyłków. 
Np. żeby skrzyżować jabłoń z 


gruszą trzeba było zapylić kwiaty 


jabłoni nie pyłkiem określonego 
gatunku gruszy, lecz mieszaniną 
pyłków, sporządzoną z różnych 
gatunków grusz. Cząsteczki pył- 
ków oddziaływują wzajemnie na 
siebie i ułatwiają krzyżowanie. 
Obecnie sposób ten stał się bar- 
dzo popularny nie tylko w sa- 
downictwie; znalazł on zastosowa 
nie również w hodowli selekcyj- 
nej zbóż, 

Specjalne znaczenie w biologii 
zdobyła sobie miczurinowska me 
toda mentora (wychowawcy). Ob 
serwując na podstawie „materiału 


zaszczepione 
młode rośliny (zrazy) łatwo Dod- 


rip stwierdził, że 
dają się wpływem rośliny star- 
szej (podkładki) — wychowawoy. 
Inaczej mówiąc, mentor przeka- 
zuje swoje właściwości žaszeze- 
pionej młodej roślinie, 


Słuszrości tej tezy dowiódł Mi- 
czurin na podstawie nst 

go doświadczenia: zaszcze, 
gruszy zna. wyhodowanej z nasie 
nia antonówki. Jabłoń owocowa- 
la — jabłka miały kształt gru- 
szek, Miezurin nazwał ten gatu- 
nek „Reneta . Bergamot". Na- 
stępnie przeniósł tę krzyżówkę 
na podkładkę jabłoni. Owoce za- 
chowały w dalszym ciągu kształt 
gruszek, W ten sposób odmiana 
„Reneta - Bergamot", rosnąca ko 
lejna na różnych podkładkach, 
nie zatraciła nabytych od pierw- 


szego mentora — wychowawcy 
cech gruszy. 

Za pomocą metody „mentora" 
Miczurin stworzył oprócz „Rene- 
ty — Bergamot" szereg pierwszo- 
rzędnych odmian jabłoni, grusz, 
wiśni i innych owoców, Otrzyma- 
ne przez Miczurina wegetatywne 
krzyżówki — to gatunki wysoce 
wartościowe 

Na czym polega tajemnica suk- 
cesów Miczurina? Na to pytanie 
dał wyczerpującą odpowiedź kon 
tynuator dzieła: Miczurina, czło- 
nek Akademii Łysenko, W przed- 
mowie do dzieł Miczyrina napi- 
sał on: „Dzięki swoim pracom 
rozwijał I, Miczurin materiali- 
styczną treść darwinizmu, Na licz 
nym materiale doświadczalnym 
wykazał, że indywidualny roz- 
wój organizmu polega na zmia- 
nie cech _ dziedzicznych. Da 
wspaniałe dowody na to, że umie 
jętnie prowadząc rozwój rośliny 
w określonym kierunku możemy 
tym samym kierować ewolucją”, 

Nauka Miczurina, stanowiąca 
dialektyczne potwierdzenie zasąd 
światopoglądu _ marksistowsko - 
leninowskiego w zastosowaniu 
do przyrody, związana jest nie- 
rozerwalnie z życiem, z praktyką; 
w tym tkwi jej siła, I właśnie dla 
tego, że jest ona skutecznym orę- 
żem w walce o opanowanie przy- 
rody, o przeobrażenie flory i fau- 
ny w interesach człowieka, zasłu- 
guje w całej pełni na miano nau- 
ki prawdziwie Iudowej, 


powiada: „Odnośnie cementu został 
on przydzielony nie prezesowi Gmin- 
nej Spółdzielni, lecz prezesowi Gmin- 
nej Rady Narodowej". Czyli — przy” 
słowiowe „nie kijem, lecz pałką”... 
Takie tłumaczenie nie tylko nie 
może być uznane za wyjaśnienie, lecz 
raczej odwrotnie, stanowi jeszcze je- 
den zarzut przeciwko stosunkom, pa- 
nującym we wsi Kowiesy, Prezes Ra- 
dy Narodowej z racji swej funkcji 
jest powołany do kontroli właściwe= 
qo rozdziału artykułów deficytowych. 
Faki. przydzielenia mu 20 mtr. ce- 
mentu, w chwili, gdy małorolni i bez 
rolni chłopi nie otrzymali ani metra 
(a czym pisze nasz korespondent) sta 
wia pod znakiem zapyłania całą dzia 
łalność, obywatela prezesa. Z dru- 
giej strony wymienione fakty po- 
Iwierdzają winę Gminnej Spółdziel- 
ni. 
Wyjaśnienie, które niczego 
nie wyjaśnia 


A teraz jeszcze inny przykład tej 
samej kategorii 

Dnia 22 maja b, r. ukazała się na 
łamach „Głosu” korespondencja tow. 
Świtonia z PZPB im. Stalina, omawia 
jąca źle rozłożone urlopy, które sta- 
ją się przyczyną trudności produkcyj 
nych. Pisaliśmy również później o 
próbach szykanowania tow. Świtonia 
za jego korespondencję. Gdy jednak 
wysiłki biurokratów, pragnących zdła 
wić krytykę, spaliły na panewce, lu 
dzie ci, miast uzdrowić panujące sto 
Sunki i poprawić żle  rozplanowaną 
siatkę urlopów, dos do wniosku, że 
sprawie należy nadać t. zw. tryb u- 
rzędowy, to znaczy nic nie robić, zaś 
do rędakcji przesłać wyjaśnienie, któ 
re niczego. nie wyjaśnia, które cytu- 
jemy poniżej w pełnym brzmieniu: 


„W odpowiedzi na pismo Wa- 
sze co do sprawy rozplanowania 
urlopów komunikujemy, że ur- 
lopy są rozplanowane na dzie- 
więć miesięcy w całych zakła- 
dach, Na realizację urlopową w 
planie zatrudnienia przewidziana 
jest rezerwa urlopowa. Za mie- 
siąc maj tkalnia miała planowa- 
ne do wykorzystania 1345 pra- 
cowników fizycznych, 88 pra- 
cowników umysłowych, urlop wy 
korzystało 1291 pracowników fi 
zycznych i'72 pracowników umy- 
słowych. Zaznaczamy przy tym, 
że za właściwą ilość w, rozplano- 
waniu poszczególnych zawodów 
sa odpowiedzialni bezpośrednio 
kierownicy oddziałów”. 

Oczywiście, że wyjaśnienie to spra 
wy nie rczwiązuje, a jeśli cokolwiek 
wyjaśnia, to jedynie fakt, że podpi- 
sany kierownik wydziału personalne 
go, tow. Wolnicki, nie zrozumiał u=- 
chwał IV Plenum i próbuje zbyć 
sluszne zarzuty długimi i zawiłymi 
wywodami, które w gruncie rzeczy ni 
czego nie tłumaczą, w niczym syfu- 
acji nie zmieniają i nie dają absolut 
nie żadnej gwarancji, że w. przyszłoś 
ci coś zmieni się na lepsze. 

*.. * 


Istnieje m nas trzecia, coraz mniej 

liczna, grupa instytucji, która głosy 

krytyki zbywa milczeniem, O nich 

napiszemy innym razem. Będzie -to 

lista naszych dłużników. Niech nie 

sądzą, że sprawa „rozejdzie się po 

kościach”. 

wma 

Na zdrówy głos krytyki trzeba 

odpowiedzieć językiem jasnym i 

zrozumiałym. Głos koresponden- 

ta — to jedna z form naszej wal 

ki, która pomaga nam w pracy — 

oto wnioski, jakie wypływają z 

przylaczonych powyżej  przykła- 

dów, oto jedno ze wskazań IV 
Plenum KC PZPR. 

R. Sch. 
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ezynna endziennie waadz: 9—16 


Zapisy 
do lego Państwowego Gimnazjum 
i Liceum 


Dyrekcja I Państwowego Gimna- 
zjum i Licóumtw Radomsku podaje 
do wiadómości zainteresowanym, że 
przyjmowane są obecnie zapisy kan 
dydatów dò VIII klaky. Zgłaszać się 
należy w kancelarii Gimnazjum 1 Li 
teum w lzinach od 14 do 15, 

Kandydaci winńi składać: podania 
wraz z żygiorysemń, metrykę, zaświad 
czenie o pochodzeniu sócjalnym oraz 
zaświadczenie i opinię ze szkoły, do 
której dótychczas uczęszczali. 


Polikarp 
2 Kowalowca 
ma głos... 


ć 


© konieczności przestrzegania 
ustawy o zabezpieczeniu socjall- 
stycznej dyscypliny pracy nie 
mam wąs potrzeby, obywatele ta- 
domszczańscy, przekonywać, Wszy 
scy przecie wiemy, że ustawa ta 
ma na telu przyspieszenie reali- 
zacji Planu 6-letniego — polepsze 
nie warunków bytu klasy pracu= 
jącej. 

Dlatego też sam nie spóźniam 
się ani a minutę do pracy, a prócz 
tego zwracam uwagę, aby nale- 
życie wykorzystać czas, bo to rów 
mież ma ńa telu ustawa, Często 
też rozmawiam na ten temat z to 
warzyszami pracy. x 

Postanowiłem dzisiaj publicz- 
nie zwrócić uwagę na pewne oko 
liczności, które uniemożliwiają 
wielu robotnikom  radomsżczań= 
skim zamieszkałym na terenie po 
wiatu właściwe wykonywanie ich 
obowiązków. 

Ostatnio rozmawiałem na ten te 


mat ze znajomym, który pracuje || 


w Zakładach Budowy Urządzeń 
Kotlarsko-Mechanicznych w cha 
raktevze ślusarza. 

Znajomek mój mieszka w gro= 
madzie Barczkowice koło Kamień 
ska i codziennie musi dojeżdżać 
do pracy pociągiem, a prócz tego 
zmuszony jest iść kilkanaście mi- 
nut do stacji. , Obywatel z Barcz- 
kowic podobnie jak i wszyscy mie 
szkańcy jego gromady. pełnić mu 
si warte nocną. Gdyśmy się ostat 
nio spotkali pełnił ją wlaśnie od 
godz. 10 wieczorem do godz. 5 ra 
no. Nie wyspany przyjechał do ro 
boty i w dniu tym pracował bar- 
dzo kiepsko, do czego się zresztą 
sam, zawstydzony przyznał. 

Znajomek mój: nie kwestionuje 
konieczności pełnienia wart note 
nych, ani nie uchyla się od ich peł 
nienia, Obowiązek ten przypada 
zresztą raz lub dwa razy w mie- 
siącu i nie jest zbyt uciążliwy 
Chciałby jednak, aby ze względu 
na jego pracę w zakładach Nr 9, 
sołtys gromady wyznaczał mu peł 
nienie warty nocnej z soboty na 
niedzielę, Mając dzień wolny od 
pracy mógłby się wyspać, Poszło 
by to mu na zdrowie i praca w fa- 
bryce nie ucierpiałaby. 

Wielu robotników radomszczań 
skich zakładów pracy znajduje się 
w podobnej jak i koleżka mój sy- 
tuacji, Pracują w zakładach w 
Radomsku — mieszkają na tere- 
nie powiatu. Wszyscy raz czy 
dwa razy w miesiącu po nieprze- 
spanej nocy poważnie obniżają wy 
dajność pracy, co ujemnie odbija 
się na wypełnieniu planów pró= 
dukcyjnych. š 

Czy nie należało by naprawdę 
naznaczać dojażdżającym robotni 
kom pełnienie wart nocnych z 50- 
boty na niedzielę lub w przed- 
dzień przypadających świąt Odro 
bina dobrej woli ze strony sołty 
sów gromadzkich rozwiązałaby tę 
wcale ke psk, sprawę, A więc 
obywatele sołtysi... 

e, 2 Wasz Polikarp 


| 


Na terenie calej Polski trwają 
obchody, zwigzane z V Tygod- 
niem Towarzystwa Burs i Sty- 
pendiów. W tym okresie, t. į. od 
4 — 10 bm. poszczególne ód 
działy TBS zaznajomią  spole - 
czeństwo z wynikami swej dzia 
łalności oraz będą się starać dra 
gą odczytów, pogadanek szkol - 
nych i imprez, o spopularyzowa 
nie zadań i celów TBS, a co za 
tym, idzie o umasowienie człon 
kóstwa tej pożytecznej organi- 
zacji. 

Działalność TBS. -polegająca 
na rozbudowie siaci burs i two- 
rzeniu jak największego fundu- 
szu stypendialnego, idzie w pa- 
rze 2 ogólnopaństwowa akcją u- 
dostępnienia oświaty niezamoż 
nej młodzieży jskiej i miej- 
skiej, W tei dziedzinie potrzeby 
są tak wielkie, jak wielkie były 
zaniedbania i krzywdy młodzie 
ży robotniczej i chłopskiej w u 
straju kapitalistycznym,  Dlate 
go też, obowiązkiem społeczeń- 
stwa iest szerokie poparcie i 
współdziałanie w pracach TBS, 


a tym samym upowszechnienie 
oświaty w Polsce. 

Powiatowy Oddział TBS w Ra 
domskiu ma już poważny doro= 
hek za sobą. W 1945 roku, pó 
wyniszczeniu okipacyjnym, pów 
staje bursa w Radomsku. Mimo 
braku. wyżywienia. umeblowa + 
nia, pościeli i najkonieczniej - 
szych urządzeń — bursa jest, da 
je schronienie i opieke garnącej 
się do szkół młodzieży i stanowi 
Zac. k poważniejszej akcji 
w tej dziedzinie, Lata następne 
przynoszą rozbudowe bursy, 
powiększanie ilości wychowan- 
ków, gromadzenie funduszów 
stypendialnych, wyjednywanie o 
dzieży, bielizny i obuwia dla sie 
rot i najbiedniejszych, Nie ulega 
wątpliwości, że w tym pierw- 
m okresie w działalności TBS 
było wiele bledów i niedociąg - 
nięć, trudno jednak obarczać 
odpawiedzialnością za ówcześny 

gcznie samych 
Skape możliwo- 
stan budyn 
zainteresowanie 


organizatorów 
ści finansowe, zły 


ków i znikome 


koresnondenci fohruczni pisza 


Kolektywna praca 


Obok współzawodnictwa pracy po 
ważnym czynnikiem który przyczy- 
nia się do usprawnienia cyklu pro- 
dukcyjnego jest ruch racjonalizator- 
szl í nowatorski, Podóbnie jak we 
wszystkich zakładach pracy, również 
i u nas już ód dłuższego czasu po. 
wołany został do życia klub racjona 
lizatorów | nowatorów pracy, Jak do 
tąd jednak, klub nasz pomimo zre- 
alizowania kilku projektów racjona. 
lizatorskich, nie może się wykazać 
poważniejszymi usiągnięciami. 
Powodem tego jest brak kolektyw 
naj pracy, Poszczególni członkowie 
klubu pracowali nad usprawnienia- 
mi każdy na własną rękę. Później 
!ednak, gdy trzeba było pomysł zre« 
alizować nie pomagali sobie wzaje- 
mnie, zostawiając sprawę realizacji 
nowego pomysłu wyłącznie jego 
twór: 


ostatnim zebraniu członków 
klubu postanowione nie tylko oży- 
wić dotychczasową działalność, ale 


Ważne zadania spółdzielczości pracy 


Kraj nasz, rozwijając ciężki prze- 
nuysł, dba także o rozwój przemysłu 
lekkiego. drobnej uspołecznionej wy 
twórczości, niezbędnej dla zaspóko- 

jróżniejszych potrzeb lud- 


W planie 1950 roku przewiduje się 
bardzo szybki rozwój drobnego prze 
mysłu uspołecznionego. Wartość pro 
dukcji tego przemysłu wzrośnie o 
66,7 proc. Plan ten jest realizowany 
przy bardzo dużym udziale spółdzie] 
czości pracy. 

Powołanie Centralnego Urzędu 
Drobnej Wytwórczości staje się punk 
tem przełomowym w pracy drobnej 
wytwórczości, Działalność najwięk- 
szej z central na tym odcinku: Zwiąż 
ku Spółdzielni Pracy i pozostałych: 
Tentrali Rzemieślniczej, entrali 
Przemysłu Ludowego i Artystyczne 
go oraz. Centrali Inwalidzkiej — ko- 
ordynuje jedna Instytucja nadrzędna, 
«isra poza państwowym. przemysłem 


Śladem naszych artykułów 
W urzędzie pocztowym 


czynne jest drugie okienko 


Ostatnio na łamach naszego pisma 
ukazała się interpelacja jednego z 
czy 'elników, który zwrócił uwagę, że 
zamkouięcie że względów oszczędno- 
ściowych drugiego okienka w Urzę- 
dzie Pocztowym w Radomsku stwa- 
rza niepotrzebne komplikacje, Już 
w pierwszych dniach przed jedynym 
viienkiem tworzyły się długie kolej. 
ki, a ludzie tracili cenny czas, Tn- 
terpelacja naszego czytelnika odnio- 
sla pożądany skutek. Oto co dońosi 
nam Urząd Pocztowy w Radomsku: 


„W odpowiedzi na notatkę „Gło- 
su Radomszczańskiego" z dnia 6. 5. 
br. Obwodówy Urząd Telekomunika 
cyjny wyjaśnia, że zamknięcie dru- 
giego okienka w Urzędzie nastąpiło 
z powodu zmniejszenia liczy eta- 
tów. 

Biorąc jednak pod uwagę przede 
wszystkim potrzeby społeczeństwa 
tadomszczańskiego, Dyrekcja Okrę- 
gwa Poczt i Telekomunikacji w Łó 
dzi zgodziła sie w drodze wyjątku 
tia wniosek tutejszego, urzędu nā 
zwiększenie jednego etatu. W związ. 
ku z tym, w tych äniach nastąpiło 
otwarcie drugiego okienka w Urzę= 
dzie Pocztowym, które czyńna jest 
od godz. 8 do 15. 


Naczelnik Urzędu. 
St. Kupizek 


daje dobre wyniki 


przede wszystkim przystąpić do pra 
cy kolektywnej. Polegać będzie ona 
n` tym, że w wypadku wysunięcia 
przez któregoś z członków pomysłu 
racjonalizatorskiego, zaznajomi on ze 
swym pomysłem pozostałych człon- 
ków klubu i ci w miarę możności bę 
dą mu pomagać w realiżacji jego pro 
jektu, Spodziewamy się, że w ten 
sposób wysunięte projekty bedą szyb 
ciej opracowywane. 

Postanowiono również uzupełniać 
wiadomości poprzez pilne czytanie 


dzieł fachowych oraz wspólne dys- 
kusje nad trudniejszymi problema- 
mi. 


Racjonalizatórzy w Zakładach 
Urządzeń Kotłarsko-Mecha 
spodziewają się, że dzięki 
pod: miu wiedzy fachowej, po= 
trafią podnieść dotychczasowe wy- 
niki. 


Zygmunt Malik 
korespondent „Głosu 
Zakła: Budowy 
Kotlarsko-Mecnanicznych 


miejscowym objęła także pieczę nad 
przemysłem i rzemiosłem prywat- 
nym. 


WZROST WARTOŚCI PRODUKCJI 
0 91 PROC. 

Związek Spółdzielni Pracy, liczący 
ponad 1.500 spółdzielni wytwórczych 
i usługowych, planuje wzrost war- 
taści produkcji w 1950 roku w stosun 
ku do 1949 — o 91 proc., zatrudnie- 
nia o 51 proc., a wydajności pracy o 
26 proć. Centrala Rzemieślnicza two 
rzy przy indywidualnym rzemiośle 
pomocnicze spółdzielni» dla zaopa» 
trywania i zbytu gotowych wyrobów 
— co jest pierwszym krokiem na dro 
dze do przejścia na zespołową pracę 
w przyszłych spółdzielniach pracy. 

Centrala Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego aktywizuje zaniedba- 
ne ośrodki tego przemysłu, organizu 
je je i tworzy specjalne spółdzielnie 
racy. Centrala Inwelidzka spełnia 
onierskie zadania w zakresie akty 
wizacji szkolenia i zatrudniania in- 
walidów wojeñnych i pracy poprzez 
organizowanie specjalnych spółdziel 
ni pracy inwalidów. 

Związek Spółdzielni Pracy dla bar 
dziej operetywnego wykonania za- 
dań. lepszego zorganizowania pracy 
w spółdzielniach, lepszej jakości pro 
dukcji dokonał rekonstrukcji swej 
budowy. ZSP będzie staleji systema 
tecznie rozbudowywać uspołecznio= 
ny sektor w rzemiośle — poprzez two 
rzenie nowych, rozszerzanie i unowo 
cześnianie istniejących spółdzielni 
itd. 


AKTYWIZACJA TERENÓW 
NIBUPRZEMYSŁOWIONYCH 


Plañ rozwoju spółdzielczości pracy 
idzie w kierunku aktywizacji tere- 
nów zacofanych i nieuprzemysłowio 
nych iew kierunku obsługi przemy- 
słu wielkiego 1 średniego. 

Spółdzielczość pracy produkować 
będzie głównie takie artykuły, któ- 
rych nie produkuje — albo produku 
je mało — przemysł państwowy, ze 
szczególnym uwzględnieniem miejsco 
wych potrzeb. 

Oprócz zakładów produkcyjnych, 
należy tworzyć w ośrodkach robot< 
niczych spółdzielcze zakłady repera 
cji obuwia. miarowe zakłady rrawiec 
kie, zakłady remontu sprzętu domo- 
wego, elektrofechniczne, fotograficz= 
ne, pralnie, farbiarnie itd. 

Dotychczasowa dzlałalność spół- 
dzielczości ograniczyła się tylko do 
l dwóch branż: odzieżowej i skórza- 


radomsze tą sprawa byly po 
wodem, że bursa nie przedsta- 
wiała tak, jak obecnie, 

Dziś Powiatowy Oddział TBS 
prowadzi dwie bursy w Radom- 
sku i trzecią w Kobielach = Wiel 
kich. Przeszło 300 dziewcząt i 
chłopców, przeważnie ze wsi, w 
tym 60 sierot, mieszka w bur= 
sach, korzystą ze zdrowego i do 
statecznego wyżywienia, ze 
świetlic, radia i bogatej bibliole 
ki, Oplata za pomieszczenie i cał 
kowite wyżywienie wynosi 3,500 
zł, miesięcznie, za sieroty płaci 
Kuratorium Okr. Szkol.nego. 
Dziełalnóść stypendialna TBS 
znacznie wzrosła i wykazuje, że 
w dwóch ostatnich latach wypła, 
cono 100 stypendiów, na ogólną 
sumę 1 miliona 200 tys, złotych, 
Do poważniejszych osiągnięć 
należy również kapitalny remont 
gmachu bursy, częściowe umeb 
lowanie sål i inne roboty wew 
netrzne. wykonywane w latach 
1949 i 1950. Bursa w Kobielach 
ich posiada_ stosunkowo 
lepsze warunki: 9,5:ha ziemi or 
tej, park, ogród i zabudowania 
gospodarcze, są duża pomocą 
w wyżywieniu i na odcinku wa 
runków zdrowotnych wychowan 
ków. 

Przy tak poważnym rozwoju 
Zarzad TBS boryka sie stale 
z wielu trudnościami. Zaległości 
w _ opłatach, korzystanie 


ża 


z burs, brak funduszów remon- 
towych, małe zainteresowanie ze 
strony organizacji, powołanych 
do współdziałania z TBS, wresz 
cie prawie żadna aktywność 20 
kół terenowych. Oto powody, de 
cydujące w wielu wypadkach o 
ciągie jeszcze zbyt małej, w sto 
sunku do potr i 
TBS, Rozpoczynający się 
Tydzień TBS, winien viado - 
mić społeczeństwo radomszczań 
skie, a w pierwszym rzędzie or- 
ganizacje społeczne, że kwestia 
rozbudowy burs i funduszu sty- 
pendialnego, jest kwestią dużej 
wagi dla podniesienia ogólnego 
poziomu wyszkolenia, jest jed- 
nym z poważniejszych fragmen 
tów waiki o wychowanie no- 
wych kadr ludowej inteligencji. 
Dlatego też umasowienie czlon= 
kostwa TBS, ożywienie dzia- 
łalności kół terenowych, więk- 
szy, niż dotychczas, wspałudział 
w pracach ze strony ZMP, Ligi 
Kobiet, Związków Zawodowych, 
ZNP, ZSCh i in., winny być re- 
zultaten: odby! v 
naj 
lepsza realizację zadań, posta 
wionych przez Państwo iniejaty 


Wystawa objazdowa 
CRZZ w Łodzi 


W dniu 3 bm. została otwarta w 
zmachu Centralnej Szkoły Związków 
Zawodowych w Łodzi, przy ul. Trau 
gutta 18, wystawa objazdowa CRZ% 
obrazująca przyjaźń łączącą narody 
polski i rosyjski. 

Wystawa zawiera plansze z fotó- 
grafiami zdjęć i dokumentów, ilu- 
strujących najważniejsze momenty 
w historii obu narodów na przestrza 
ni drugiej połowy ubiegłego 1 pierw 
szej połowy bieżącego wieku. 

Największe zainteresowanie zwie 
dżających wystawę budzą plansze, 
dotyczące współpracy postępowych 
działaczy polskich i rosyjskich w 
okresie powstawania ruchu robótnie 
czego oraz rolę Związku Radzieckie 
go w oswobodzeniu Polski, 


Komunikat 
Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych 


Zakłady pracy bardzo często orga 
nizuja dorażne przewozy osób samo 
chodami ciężarowymi na wycieczki, 
wystawy, zjazdy itp. 

W związku z tym, Ministerstwo 
Komunikacji nałożyło na organiza 
torów wycieczek obowiązek ubezpie 
czenia od nieszczęśliwych wypad- 
ków osób przewożonych, Sumy ubez 
pieczeniowe na jedną osobę wyno- 
szą: milign złotych na wypadek 
śmierci, 200,000. złotych w wypadku 
kalectwa. 

Zgłoszenie ubezpieczenia winno 
być dokonane ba piśmie z podaniem 
marki samochodu, numeru rejestra= 
cyjnego, trasy i czasu trwania wy» 


wie społecznej, na odcinku opieki 


nad kształcacą sie młodzieżą 
rabotniezo - chłopską, powinna 
być ambic każdego radom- 


szczanina. 
S. Kosiniewicz 


cieczki oraz imiennej listy uczest= 
ników. 

Zgłoszenie przyjmuje i polisy ubez 
pieczeniowe wystawia Inspektorat 
Powiatowy Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Radom. 
sku, ul, Reymonta Nr. 7. 


Przed zakończeniem roku szkolnego 


Młodzież winna zainteresować się 


szkołami zawodowymi 


Rok szkolny dobiega końca. Ro|ły zawodowej, Przecież oni wys 


dzice į młodzież stają niejednokro 
tnie wobec szeregu problemów, 
nie orientując się.w wyborze dal- 
szego kierunku nauki dla swoich 
dzieci. Często spotykatny šie z 
rodzicami. którzy z przerażeniem 
patrzą, gdy im radzimy, aby sy- 


na lub córkę, skierowali do sz] 


nej. Organizowano tzw. spółdzielnie. 
łatwe: konfekcyjne, włókiennicze, 
skórzano-obuwnicze. Nie wykazywa 
ao inicjatywy na odcinku usługowym 
1 w innych branżach. 


TRZEBA USUNĄĆ 
DOTYCHCZASOWE BŁĘDY 


1 to jest poważny błąd spółdziel- 
czości pracy. który należy natych- 
miast naprawić. 

Ponadto w wielu spółdzielniach z 
braku opracowanych norm, gdzie kie 
rownictwo jeszcze zbyt mało dba 6 
produkcję, © wydajność — płace są 
dniówkowe lub miesięczne, niezakor 
dowane, a przoż to — często poniżej 
przeciętnej. 

Zagadnienie płac, będące w toku 
ovracowania, wymiuga przyśpieszenia 
i odpowiednich decyzji Centralnego 
Związku. Spółdzielczego. 

Władze Związku Spółdzielni Pracy 
opracowały wzorcowy statut spół 
dzielni pracy, p jmowany obecnie 
przez spółdzielnie. Postępowy statut, 
opierający się na doświadczeniach 
przodujące) spółdzielczości r 
kiej wzmacnia elementy socjalistycz 
ne w naszych spółdzielniach | stano 
wi ważną broń w walce o klasowe 
oblicze spółdzielni. 

Skracz on okres kandydacki na 
żzłonka spółdzielni do 30 dni, obniża 
granicę wieku do 16 lat dla pracow= 
nika, pragnącego być członkiem, prze 
mienia sejmikujące rady nadzorcze 
w kontrolujące komisje rewizyjne i 
jasno określa rolę przewodniczącega 
jako kierownika, decydującego samo 
dzielnie we wszystkich sprawach, 
które nie wymagają decyzji całego 
zarządu. 


ZWIĄZAĆ SIĘ Z MASAMI 
CZŁONKOWSKIMI 

Samorząd. spółdzielczości pracy, 
samorząd samych wytwórców, dzia 
łający poprzez walne zgromadzeni: 
zarządy, komisje rewizyjne oraz nā- 
rady wytwórcze — mogą i powinny 
w oparciu o statut wzorcowy wpły 
wać na właściwy styl pracy i spo 
łeczno-polityczny wyraz spółdzielni, 

Do spółdzielczości pracy dopływa 
poza zdrowym robotniczym elemen 
tem także element drobnomieszczań 
fki, który trzeba wychowywać w du 
chu socjalistycznym. Wkradają się 
także częsta elementy wrogle i spe 
kulanckić, z któsymi może skutecz- 
nie walczyć dobrze pracujący samo 
rząd — czujny organ kontroli spo- 
łecznej, walczący bezkomoromisowo 


marzyli dla dziecka karierę leka= 
rza, adwokata, inżyniera, a tutaj 
radzą im posłać dziecko do szkoły 
zawodowej. s 
W dobie budowy socjalizmu, w 
dobie wytężonego szkolenia kadr 
to stanowisko pewnej części na- 
szego społeczeństwa jest niezrozu 


z wszelkiego rodzaju szkodnictwem. 

Zadania, jakie są postawione przed 
spółdzielczością pracy. dwukrotnego 
wzrostu produkcji w 1950 roku w sto 
šunku do 1949 r. wymrgać będą du 
żego wysiłku wszystkich spółdzielni, 
starannej, uważnej í czujnej pracy 
Związków Branżowych aparatu Cen 
fralnego Związku Spółdzielni Pracy 
1 całego aktywu, 

Zadania te mogą być wykonane w 
ścisłej więzi z masami członkowski- 
mi, w ścisłej więzt i przy pomocy 
przodującej siły klasy robotniczej 
— Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej, w ścisłym powiązaniu z 
organizacjami terenowymi i organa 
mi władzy ludowej — radami ńaro= 


dowymi. 
(Trybuna Ludu) 


Sad Starościński karze 


Ostatnio Są Starościński w Ra- 
domsku za nieprzestrzeganie obowią 
zujących przepisów ukarał następu- 
jące osoby zamieszkałe na terenie 
naszego powiatu: 

Grzywną w wysokości 1500 zł z 
zamianą na 6 dni aresztu w razie nie 
ściągalności ukarano Bogdana 
Chwałkowskiego. Wyżej wymieniony 
w stanie nietrzeźwym zakłócał spo- 
kój publiczny w gromadzie Zawada, 
gmina Konary, Niezależnie od grzy- 
wny Sąd Starościński obciążył Bog- 
dana Chwałkowskiego kosztami po- 
stępowania administracyjnego. 

Józef Adamowski, mieszkaniec gro 
mady Rogi, gmina Maluszyn — bez 
zezwolenia nadleśnictwa pasł krowy 
w lasach państwowych w Maluszy- 
nie. Wymierzono mu za pówyźsze 
przekroczenie grzywne w wysokości 
500 zł. oraz obciążono kosztami po- 
stępowania administracyjnego. 

Za uprawianie handlu nabiałem 
bez kart uprawnienia, ukarano mie- 
szkańca wsi Pomiawy, gmina Zamo. 
e, Konstantego Szczeszka — grzy. 
wną w wysokości 1,500 zł. z zamianą 
v- razie nieściągalności na 6 dni are. 
sztu, 

Na liście ukaranych przez Sąd Sta 
rościński znajduje się również wła= 
ścicieł sklepu w gminie Sulmierz, 
ce, Mieczysław Mostowski. Wyżej 
wymiieniońemu za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych wytnierzońa 


miale i z gruntu błędne, Polsce 
Ludowej potrzebni są fachowcy 
wszystkich branż, każda gałąź prze 
mysłu czeka na nowych, chętnych 
do pracy, wykwalilikówahych Ha= 
chowców. Rf = 

Zniknęły sańacyjne elitarne 
szkoły, których drzwi zamknięte 
były dla robotnika i małorolne- 
go chłopa. Cała polska młodzież 
uczyć się może jeśli tylko chce, 
szczególną zaś opieką otoczona jest. 
młodzież robotniczą i chłopska — 
awangarda polskiej młodzieży. 

Szkoły zawodowe przygotowu= 
ją bezpośrednio do zawodu, do 
którego młody człowiek czuje za 
miłowanie. Dają młodym absol- 
wentom możność pracy zarobko= 
wej na odpowiednich stanowi- 
skach. Powiększają wyszkolone 
kadry światłych budowniczych so 
cjalizmu, a jednocześnie w więk= 
szości wypadków upoważniają do 
studiów na wyższych uczelniach. 
Czas już wielki, by społeczeństwo 
zrozumiało doniosłą rolę szkół za= 
wodowych i dzieci swoje do niej 
kierowało. Społeczeństwo winno 
przy tym pamiętać, że szkoły śre- 
dnie ogólnokształcące przygoto= 
wują jedynie młodzież do szkół 
wyższych i młodzież, pragnącą się 
poświęcić w przyszłości pracy na- 
ukowej. 

W Radomsku, z rozporządzenia 
władz szkolnych, w przyszłym 
roku szkolnym będzie tylkó jedno 
glmnazjum ogólnokształcące typu 
licealnego. Drugie i trzecie Pań- 
stwowe Gimnazjum Koedukacyj- 
ne w zmniejszonych ilościach klas 
licealnych zostaną włączone do I 
Państwowego Gimnazjum Męskie 
go. Pozostanie więc w Radom- 
sku I Państwowe Gimnazjum i Li 
ceum Koedukacyjne z 19 klasami 
licealnymi. Ze względu na ogra- 
niczoną ilość miejsc rodzice win- 
ni tym bardziej dzieci swoje kie 
rować do szkół zawodowych. Zy- 
ska na tym zarówno sama mło- 
dzież, która szybciej zdobędzie 
umiłowany zawód, jak í nasze 
Państwo, którego zapotrzebowa* 
nie na siły wykwalifikowane 


wciąż rośnie. 
Mgr Jerzy Brodecki 
dyr. I Państw, Gimn, i Liceum 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO numer mili. 
cyjny 1851, Ogrodnik Bro 
nisław — Posterunek M. 
0, — Aurelów, 


51 


grzywnę w wysokości 3.000 zł. oraz 


obciążonó go kosztami postępowania 
administracyjnego. 


Czytajcie 
„GŁOS* 


KN 


Co pisała prasa tódzka 


ZATRUCIE 17 LOTNIKÓW 
77 żolmierzy 5 pułku lotniczego w 
Lidzie uległo zatruciu po spożyciu 
obiadu, do' którego kucharze dodali 
nieświeże mięso. 
PANIKA W DOMU 
BARONÓW ROTSCHILDÓW 
W domu baronów Rotschildów w 
Paryżu, wybuchła przesyłka poczto- 
wa nadesłana przez nieznanego osob 
nika. Wybuch nie spowodował ofiar. 


Amerykański okręt wojenny „Co- 
lorado"* — na skutek krótkiego spię- 
cia stanął w płomieniach, Wśród 
groźnych wybuchów i kłębów ognia 
— statek poszedł na dno w ciągu kil 
ku minut. Straty wynoszą ponad 200 
tysięcy dolarów. . (Ilość ofiar w lu- 
dziach — nie została podana). 


Z POŻYCZKI BUDOWLANEJ... 
FIGA 


„Głos Poranny“ — pod tytułem 
„Skandal“ donosi, że z Pożyczki Bu- 
dowlanej, rozpisanej ostatnio w ca- 
łyra kraju — Łódź ma dostać najwy 
żej 3 miliony złotych, a i ta suma 
jest pod wielkim znakiem zapytania. 


ROZPACZLIWA SYTUACJA 
APLIKANTÓW SĄDOWYCH 
1 ADWOKACKICH 
Do Warszawy wyjechała delegacja 
aplikantów sądowych i adwokac- 
kich, która ma interweniować w 
krytycznej sytuacji mate- 


WO LANT 


w dn. 7 czerwca 1930 r. 


rialiej aplikantów. Jak się okazuje 
olbrzymia większość aplikantów — 
odbywa praktykę bezpłatnie, przy- 
czym adwokaci powołując się na 
kryzys — wyzyskują aplikantów w 
straszliwy sposób. Przedłużony 0- 
statnię okrez aplikacji z dwu lat na 
trzy — krzywdzi w najwyższym 
stopniu aplikantów prawników. 


ZJAZD PSYCHIATRÓW 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
w Łodzi zjazd psychiatrów polskich, 
Zjazd poświęcony jest w głównej 
mierze szerzącej się w kraju pladze 
alkoholizmu. 


POŻAR W CENTRALNYM 
ARCHIWUM PAŃSTWOWYM 
W gmachu Centralnego Archiwum 
Państwowego w Warszawie, przy ul. 
Jezuickiej 1 — wybuchł pożar, któ- 
ry strawił znaczną część aktów z 
XIX jeku. 


RADIOWE „MICHAŁKI“ 

W związku z rozpoczęciem pracy 
przez radiostację łódzką — gazety 
wydają specjalne dodatki radiowe, 
omawiające „sprawy radia“, „Ku- 
rier Łódzki* donosi, że radio wpły- 
wa również na długowieczność po- 
nieważ ludzie słuchający radia 
mniej narażają się na wypadki ulice 
ne. Ostatnio amerykańskie firmy 
asekuracyjne obniżyły poważnie 
stawki ubezpieczeniowe dla radio- 
abonentów, wychodząc z założenia, 
że jako domatorzy będą oni żyć na- 
pewno dłużej od innych. 


TEATRY 


TEATR (M. STEFANA JARACZA 
(m. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,15 komedia Micha 
ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty‘. 
TEATR POWSZECHNY 
(al. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) x 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów* 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 18 „Makar Dubrawa”. 
TEATR KOMEDI) MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Środa, dnis 7 czerwca 1950 r. 
o godz. 19,15 „Córka pani Angot“. 


TEATR „OSA“ 
Traugutta 1 *") 272-70 
Dziś o godz, 19.30 „Romans z wo- 
dewilu”, 


TEATR „PINOKIO* 

(ul. Nawrot 27) 

Środa, dnia 7 czerwca 1950 r. 
o godz. 12.00 według zamówień dla 
szkół widowiska zamknięte pt. „No. 
wa szata króla“, 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Wtorek, dnia 6 czerwca 1950 r. 
wyjazd na gościnne występy do Łaś 
a AE sztuką pt. „Wesoła maskara- 
la. 


KINA 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- 
du remontu. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zdradzieckie skały” 
16, 18,80, 21. 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Hrabia Monte-Christo“ I seria 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
mych Nr 22“ 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Konvert Beethovena", 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Droga do sławy” 


lodz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nięczynne z powodu remontu+ 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Za siedmioma górami* 
godz. 18, 20, 
ROBOTNIK tkalińskiega 178) 
„Płomień Nowego Orleanu 
qodz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo“ II seria. 
godz, 18, 20. 
REKORD (Rzgowska 2) 
„O szóstej wieczorem po wojnie“ 


godz. 18, 20 
STYŁÓWY (Kilińskiego 123) 
„Strój galowy”. ` 

godz, 18, 20, 
ŚWIT (Balucki Rynek 2) 
„Młoda Gwardia“ I seria 
godz. 18, 20. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony w październiku” 
godz. 18, 20. 


godz. 


Program audycji 
na dzień 7 czerwca 1950 r. (Środa) 


12.04 Dzienni 18.36  „Pozyty- 
wiam galicyjski“ — audycja szk. 
dla kl. X — XI; 14.20 (Ł) „Georges 
Bizet“; 1455 Koncert solistów; 
1530 „O polowach śled 16.00 
Dziennik; 16.40 (Ł) Recital forte- 
pianowy w wyk. E. Rogalskiej; 
17.00 (Ł) Koncert popołudniowy 
w wyk. orkiestry mandólini=tńw; 
17.45 „Syn puiku“ — pow. dla mło- 
dzieży: 18.15 (Ł) „Zagadki muzycz 
ne"; 18.40 Wszechnica; 19.00 (Ł) 
„Kwaterowy wypas bydła“ — repor 
tez; 19.15 Muzyka rosyjska i pol- 
sia, 20.00 Dziennik; 20.40 Pieśni 


kompozytorów francuskich; 21.00 
Koncert Chopinawsi 22.00 Opo- 
wieść o A. Miekiewiczu; 22,30 (%) 


TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro- 
dzie) — „Nieodrodna córka“ 
godz. 15,80, 18, 20,30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Program składany” („Szara szyje 
ka”, „Siedem czarodziejskich płat- 


naturalnych kolorach). 

godz. 16.80, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Legitymacja partyjna” 

godz, 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ (Napiórkówskiego 16) 

„Zwycięski powrót" 

godz. 15.30, 18, 20.80 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Zakochani są sami na świecie" 
godz, 18, 20. 


Książka Teodora Dubkowieckie- 
go o nowym życiu wsi radziec- 
kiej ma podtytuł: „Notatki inicja- 
tora ruchu kołchozowego na Ukra 
inie”, Autor książki był jednym z 
najwybitniejszych pionierów 60- 
cjalistycznej przebudowy wsi, a 
a jego zasługach ną tym polu 
świadczą piastowane przezeń wy- 
sokie gadności organizacyjno - par 
tyjne oraz wybór (w r. 1945) na 
członka Najwyższej Rady ZSRR. 

Działalność w dziedzinie kolek- 
tywizacji gospodarki rolnej rozpo 
czął Dubkowiecki już w r. 1922, 
zakładając na Humańszczyźnie, w 
pobliżu Talnoje, pierwszą w tych 
okolicach kooperatywę wiejską, 
która liczyła początkowo  zaled- 
wie dziewięć rodzin - uczestników. 
Dzięki energii, śmiałej  inicjaty- 
wie i wytężonej pracy Dubkowiec 
kiego oraz grona jego najbliż- 
szych towarzyszy, ta spółdzielnia 
„Ul i Pszczoła”, zmieniona 
>j na „Zdohycz Październiko 
wa”, po pokonaniu wielu prze- 
szkód i trudności obiektywnych i 
po zaciętej walce z kułactwem o- 
"iągnęła wielkie sukcesy rozwojo 
we, promieniując przykładem na 
bliższe i dalsze okolice. 


Wzniesiono liczne: budynki 
mieszkalne, gospodarcze oraz dla 
celów kulturalnych. Spółdzielnia 


*) Teodor Dubkowiec- 
ki Nowe życie wsi. Prze- 
kład Wandy Wasilewskiej — War 


taneczna; 


Muzyka 
28.15 Koncert symfo- 


wiadomości: 
riczny. 


23.00 Ostatnie | 


szawa, „Książka i Wiedza”, 1950 
— sir. 136. 


i 
3 


Ze sporiu 


W BĄKOWEJ GÓRZE 


ZMP krzewi zamiłowanie do sportu wśród młodzieży 


Jednym z zadań, jakie mamy na 
dal do realizacji w dziedzinie wł, 


i sportu, jest ich umusowienie w 
mieście i na wsi. Aby jed- 
nak to zamiłowanie do sportów 


przenieść na naszą wieś, konieczna 
są częste kontakty sportowców 
miast i wsi, Każdą inicjatywę po- 
głębiemia sojuszu sportowców wsi 
za sportowcami miast poprzez wy 
cieczki naszych kół czy klubów 
sportowych dò LZS notujemy z 
wielką satysfakcją i zawsze chęt_ 
nie udzielać będziemy miejsca na 
naszej kolumnie sportowej wraże. 
niom uczestników tych „wypraw 
sportowych. 

Dzisiaj żamieszezamy reportaż z 
wycieczki koła szkolnego III Gim 
nazjum TPD do LZS w Bąkowej 
Górze, pióra jednego z jej uczestni 
ków, 


Kw g 


(Wczęsnym rankiem, w niedzielę 4 
czerwca młodzież sportowa Koła Szkol 
nego III Gimn, TPD zebrała się przed 
swym gmachem, aby pod opieką prze- 
wodlniczącego Zarządu Wojewódzkiego 
Zwi Samopomocy Chłopskiej, od.. 
więdzić LZS w Bąkowej Górze, w pow. 
radomszczańskim. 


E 


Panuje wielkie podniecenie, Glos 


trąbki wzywa ne zbiórkę. 
Po chwili młodzież wchodzi do samo 
chodów. 


140 KM OD ŁODZI 

140 km drogi z Łodzi do Bąkowej 
Góry przeszło szybko i w radosnym 
podnieceniu, Dojeżdżając do Bąkowej 
Góry z daleka już zwróciliśmy uwagę 
na wioskę położoną na szczycie góry 
w bardzo malowniczym otoczeniu, Do- 
okoła góry jest piękny świerkowy las 
przez który płynie Nida. 

Na miejscu oczekiwała nas grupa 
LZS.siaków z przewodniczącym zespo 
łu na czele, 


Widzimy u swych kolegów wielkie 
wzruszenie j radość z naszego przyjaz 
du, 


Powitanie miało miejsce przy 
iękach Hymnu Światowej Federa- 
Młodzieży Demokratycznej, 

Koledzy z Bąkowej Góry zajęli się 
nami serdecznie. Pierwsze chwile spę 
dziliśmy na wypoczynku i rozmowach, 

Kolega Straszyński, przewodniczący 
LZS, bardzo chętnie udzielił nam wy 
czerpujących wiadomości, co do życia 


Miehalskiego, Witasika, Nachmana i 
Stańczaka, 

BĄKOWA GÓRA MA WŁASNE 

BOISKO 

Z kolei kol, Straszyński zaprowadzi 
nas na boisko sportowe — owoc dłu- 
gotrwałego. wysilku wszystkich człon- 
ków LZS, Jeszeze przed paru miesięca 
mi przez środek obecnego boiska prze 
chodził rów przeciwpancerny (pozosta 
łość wojenna), teren stanowiły górki 
i doliny, Wszystko to zostało wyrówna 
kiem młodzieży szkolnej í 


i. 
oto 3.000 roboczo-dniówek i 
nawiezienia 5,000 m sześciennych zie 
mi wymagała budowa tego boiska — 
mówią z dumą cliłopty. 
PRZY PIŁCE SIATKOWEJ 
Po odpoczynku nastąpiły rozgrywki 
sportowe, Najpierw w siatkówkę. LZS 
wystawił drażynę w składzie: Potyrałą 
K, Mroziński E, Witusik W- Stal- 
czyk W., Majcherak J,, Sobczyk 
Sportowcy łódzey wystawili drużynę 


sportowego tutejszej młodzieży, 
Wszyscy członkowie LZS—mówi nasz 
rozmówca — to członkowie ZMP“, a 
jost ich trzeba przyznać dość dużo, bo 
37 mężczyzn i 12 kobiet. Sportowcy 
nasi uprawiają wiele gałęzi sportu: 
lekką atletyke, piłkę nożną, koszyków 
kę, zimę natomiast uprawiają narciar 
stwo, łyżwiarstwo i tenis stołowy. 
formą sporto 
u: kol, kol, 


— Wyróżniających si 
wą można wymienić 


Na boiskach zagranicznych 


Aibania-Bułgaria 2:1 (1:0) 


TIRANA. Międzypaństwowe spot-lnak likwiduje z powodzeniem obro- 


kanie pilkarskie Albania—Bułgaria, 
rozegrane w Tiranie, zakończyło się 
zwycięstwem Albanii 2:1 (1:0). 


Zawodóm przygladało się ponad 25 
tys. widzów: W loży honorowej miej 
sca zajęli członkowie rządu z premie 
rem Enver Hodżą na czele oraz licz- 
ni przedstawiciele korpusu dyploma- 
tycznego. 

Pierwsze minuty” gry przynoszą nie 
bezpieczne ataki Bułgarów, które jed 


na gospodarzy, Następnie inicjatywę 
przejmują Ałbańczycy, a jedna z ich 
akcji kończy się bramką zdobytą 
przez Środkowego napastnika Borici. 

Po przerwie stroną atakującą są w 


dalszym ciągu Albańczycy, zdobywar | ņ 


jac drugą bramkę ze strzału Bicaku. 
Energiczne kontrataki Bułgarów przy 
noszą fm jedyną bramkę 
przez. Spasova. 

Zawody prowadził sędzia czechosło 
wacki Vicek. 


Kkacik szachisty 


W niedzielę; duia 4 bm. o godzinie 
1030, w parku Zarządu Łódzkiego 
ZMP. odbył się towarzyski mecz sza. 


ków", „Biegiem Wołgi(filmy w | 


chory na 10 szachownicach pod kas- 
łem „Juniorzy contra Seniorzy”, za- 
kończony wynikiem 5:5, 
Podajemy wyniki na poszczególnych 
szachownicach: 
1, Gudaliński (5) — Panasewicz 
— 1:0. 


2, Witkowski (J) — Piechota (8) — 
0:1, 

3. Wróblewski (S$) — Karnkowski 
0) — 0:1, 

4, Łobodziński (J) — Damański (8) 
— remis, 

5, Urbach (8) — Szapiro (J) — re- 
mis. 

6, Ekronfeucht 
(8) — 1:0. 


(J) — Filochowski 


7, Kłodnicki (8) — Szymański (J) | nia, 


= 1:0, 


miała własny młyn, gospodarstwo 
rybne, pasiekę, sady owocowe, 0- 
grody warzywne, wytwórnię win i 
t d. Aż do najazdu hitlerowskie- 
go trwał piękny i wszechstronny 
rozwój „Zdobyczy Października”, 
rósł dobrobyt materialny kołchoź- 
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ników, dojrzewała i hartowała się 
wśród nich świadomość nowych 
celów i zadań socjałistycznego go 
spodarstwa rolnego, 

Jak podaje Dubkowiecki, w r. 
1939 zapłata za dniówkę obra- 
chunkową wynosiła: 3 kg zboża 1 
3 ruble 50 kop. „gotówką, nie li- 
cząc ryb, owoców, wina, miodu 
itd. W stołówce kołchozowej goto 
wano wspólne Śniadania i obia- 
dy, a jakie to było odżywianie, o 
tym mówi przytoczony przez aulo 
ra książki jadłospis śniadaniowy: 
dwa jajka, 60 gramów masła, hia- 
ły chleb lub paszteciki, mleko, her 
tata albo kawa, czasem — smażo 
na świeża ryba lub kiełbasa. 

Nadeszła wojna i ewakuacja. 

Dubkowiecki przebył lata wojen 
ne w Saratowszczyźnie nad Woł- 
ga zaś przejściowym „właścicie- 
lem kołchozu „Zdobycz Paździer- 
nika” stał się jakiś emerytowany 
major hitlerowskiego Wehrmach- 
tu, który łupił i grabit w najbez- 
czelniejszy sposób mienie kołcho- 
zowe. Gdy w początkach r. 1944 
po wyzwolenie Humafiszczyzny, 


pod red. K. W. i $. F.) 


8. Ślusarski (J) — Hermanowa (S) 
0, 


9. Poliński (6) — Siedlecki (I) 


10. Stasiak (J) — Świda (8) — 

Sędzią meczu był ob, Furs, Organi- 
zacja, spoczywająca w ręku „Zwiąż. 
kowe: sprawna, Mecz nie stał 
na specjalnie wysokim poziomie — par 
tie były pełne grubych błędów, Należy 
podkreślić dyscyplinę w drużynie „Ju. 
niorów*, którzy zagrali prawie w peł 
nym zkładzie, w odróżnieniu od dru. 
żyny „Seniorów", których skład moż. 
na poddać krytyce, tak pod względem 
siły gry, jak i dyscypliny. Było to 
pierwsze powojenne spotkanie młodych 
graczy ze „starymi repami', z które. 
go ci ostatni wyszli obronną ręką. Wo 
bec nierozstrzygniętego wyniku spotka 
projektowane jest powtórzenie 
szym czasie, 


mieczu w najbli 


Dubkowiecki powrócił do swego 
kołchozu, zastał tu jedynie opu- 
stoszałe | rozgrabione budynki, z 
dawnej zamożności kolektywu nie 
było ani śladu. „Podrastające dzie 
ci— pisze — nie wiedziały, co to 
takiego kino, radio, gazeta i nawet 
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„Nowe życie wsi“ 


[unuamana vona) EE 
ig 


młyn, bo matki melly ziarno na 
žarpach"... 

Trzeba było zaczynać od nowa, 
zaczynać w trudnych powojen- 
nych warunkach, przy braku ma- 
szyn, inwentarza, materiałów tech 
nicznych i budowlanych, Lecz czło 
wiek radziecki, wychowany przez 
zwycięską partię Lenina—Śtafina, 
nie zna przeszkód i trudrości, gdy 
chodzi o dobro ogólne, a wszelkie 
tamy i zawady, spotykane na dro- 
dze do komunizmu, są dlań tylko 
bodźcem do jeszcze owocniejszej 
i wydajniejszej pracy. 

Toteż już w r. 1947 kołchoz 
„Zdobycz Pażdziernika” odżył * 
rozkwiił na nowo, stając się znow: 
przodującym kołchozem rejonu. 
Nie tylko odbudowano to, co było 
przed wojną, lecz w ramach koł- 
chozowej pięciolatki wybudowano , 
szereg nowych urządzeń, dokona- 
no wiele nowych inwestycji, 2 e- 
tektrownią wodną o sile 400 bW 
na czele. Własna energia elek- 
tryczna — to jedna z najgiówniej 
szych gwarancji dalszego rozwo- 
ju kołchozowej pomyślności. W 


strzeloną | tp; 


w składzie: Denys, Paladej, Mizgier, 

Gigier, Niewiadomski į Lada, Gra by 

łą b, ambitua, Z boku przygrywała or 

kiestra. Wygrali łodzianie w dwóch 
5:8 i 15:11, 


ń 
ski, przedstawiciel WKKI, ob, Maków 
ka 1 przewodniczący LZS, ob, Straszyń 


Pierwszy przemówił do zebranych 
ob, Doleciński, który podkreślił wyso 
ki poziom uświadomienia społecznego 
młodzieży Bąkowej Góry, co znajduje 
swój wyraz w wybudowania boiska ' 
pracy LZS. 

Z kolei ob, Makówka, podkreślił zun 
czenie imprezy dla. popiębienia sojuszu 
robotniczo.chlopskiego, będącego pod. 
stawą budówy socjalizmu, 
TRZYWIEŹŁLIŚMY SPRZĘT S:0R- 

TOWY 


Po przemówieniach został wręczony 
LZS.owi sprzęt sportowy, ufundowan 
ó Zw. dam, 

enia LZS. przemówił 
zespołu, ob, Straszyń- 
skie podziękowanie 
ze strony Zarządu 


iech żyje młodzićż Związku Ra 
niech portowa mło- 
dzież miast i wsi pol y 
em żegnału nas wieczorem mło. 


wsią, a sprawa upowa 
ry fizycznej naszej wsi szybko posu: 
nie się naprzód, 

A. M. 


Miłośników  pięściarstwa czeka 
ciekawa impreza. Mianowicie, jak 
już podawaliśmy, w sobotę, dnia 10 
bm. w hali zrzeszenia sportowego 
Włókniarz odbedzie się towarzyskie 
spotkanie reprezentacji Łodzi 1 
Śląska. 

W ramach tego spotkania adba- 
dzie się kilka ciekawych walk. 

W wadze muszej spotka się z 
Anielakiem najlepszy w tej katego 
rii obecnie na Śląsku Zadora z Bu 
dowlanych Mysłowice. W wadze 


koguciej zamiast Szalińskiego wy- 
znaczony został Matecki, który ma 
lwięcej obycia ringowego. Jego prze 


r. 1947 ogólny bilańs „Zdobyczy 
Pażdziernika” zamykał się cyirą 
1.229.000 rubli. Za dniówkę obra- 
chunkową płacono: po 2 Kg zbo- 
ża, 5 rubli gotówką 1 600 gr in- 
nych  ziemiopłodów (ziemniaki, 
warzywa, owoce, słoneczniki), 
Wartość tej zapłaty unaoczni 
się, gdy weźmiemy pod uwagę, że 
na każdego kołchożnika przypada 
w ciągu roku przeciętnie 420 dnió 
wek obrachunkowych, Do tego do 
ticzyć trzeba jeszcze premie dodat 
kowe, które otrzymuje większość 
kołchoźników pracujących w po- 
lu, jako też specjaliści i fachowcy 
różnego rodzaju. 

Z uzasadnioną duma pisze Dub- 
kowiecki w zakończeniu swej bar- 
dzo ciekawej, pouczającej książki: 
„Tylko w naszym kraju możliwe 
są takie cudowne przemiany. Tyl 
ko w naszym kraju, gdzie wielki 
sternik komunistyczna partia 
prowadzi nas naprzód. Ona 
wskazuje nam drogę, za nią idą 
dziesiątki milionów ludzi. I my 
śmiało idziemy tą drogą, idziemy 
do niebywałego rozkwitu — do ko 
munizmu”. 

Wycieczka chłopów polskich, 
która zwiedzała w ub. roku koł- 
chozy ukraińskie. oglądała rów- 
nież gospodarkę „Zdobyczy Paź- 
dziernika” i miała możność przeko 
nač się naocznie o głębokiej praw 
dziwości tego, o czym pisze w 
„Nowym życiu wsi” Teodor Dub- 
kowiecki. Ten wzorowy pionier- 
kołchoźnik, na czele delegacji 
chłopów radzieckich, odwiedził 
wkrótce po tym Polskę, a wraże- 
nia i wspomnienia z pobytu w na- 
szym kraju zawarł w końcowym 
rozdziale swej książki, zatytuło- 
wanym: „W gościnie u polskich 
przyjaciół”, 


Bolesław Dudziński 


Flaga ma maszt! 


Fragment z otwarcia mistrzostw toro- 

wych Z, Z., które odbyły się w niedzielę 

na torze helenowskim, Flugę wciąga 
mistrz Z. Z, ]. Bek. 


Piłkarze węgierscy 


odgiuzowują Warszawę 


ęgierska drużyna piłkarska, 

którą w ub. niedzielę roze- 
grała międzypaństwowe spotka 
nie z Polską udała się w kom- 
plecie w poniedziałek przed po- 
tudniem na teren na przeciwko 
nowego Domu PZPR, na rogu 
Alei Jerozolimskich i Nowego 
Światu, gdzie wzięła udział w 
akcji odgruzowania Warszawy, 
w ten sposóbć zamanifestowa 
swe gorące uczucia sympatii i 
solidarności z Polską Ludową, 


Mistrzostwa ZSRR 


MOSKWA. — W Moskwie odbyły 
się dwa spotkania. piłkarskie o mis 
trzostwo ZSRR. 

W pierwszym, zeszłoroczny mistrz 
Dynamo pokonał Skrzydła Sowie= 
tów (Kujbyszew) 4:0. Była to pierw 
sza porażka drużyny z Kujb: Wa. 
Dynamo ma obecnie 12 pkt. i zaj- 
muje 7 miejsce w tabeli. 


W drugim meczu leader tabeli 
Zenit (Leningrad) zremisował z 
CDKA 0:0. 


Zawodom przyglądało się 80 ty- 
sięcy widzów. a 
W tabeli prowadzi Zenit majac 


po 10 grach 16 pkt. przed Skrzydła 
mi Sowietów, 11 gier, 16 pkt. 


Ciekawa impreza 


ale bilety zbyt drogie 


ciwnik  Grzywocz 
chyba reklamy... 

Z Zajączkowskim spotka się Brze 
ziński, rewelacja obecnych mts- 
trzostw Polski, dobry technik. Prze- 
ciwnik Marcinkowskiego to Kempa 
Debisz będzie walczył z Maciejew- 
skim, pogromcą Grzywocza 1I 
Sznajder zmierzy swe siły z Olejni 
kiem. Nowara — Wieczorek to bv- 
dzie walka o moralny tytuł mistjzn 
Polski. Wreszcie Drapała — Jaski 
ła. Również i to spotkanie zasługu 
je na szczególną uwagą. 

Jak widać, mecz będzie niewątpli 
wie ciekawy i zgromadzi tłumy wi 
dzów. SIĘ, 


nie potrzebuje 


nikowskim z Widzewa, w wade 
lekkiej Leśniewicz z Bawełny spot 
ka się z Pietrzakiem z ŁKS Wis- 
kniarza, 

Ciekawie zapowiadające się 7a- 
wody mają jeden duży minus. Bile- 
ty są stanowczo za drogie. Świat 
pracy nie będzie mógł sobie pozwo 
liċ na kupienie biletu za 500 zł. (1), 
toteż ceny biletów wywołują ogol- 
ne rozgoryczenie, 
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